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Dyrekcja Gimnazjum Męskiego i Liceum 
Handlowego Zgromadzenia Kupców (

w Będzinie C
niniejszem podaje do wiadomości, że

egzam iny w stępne do wszystkich klas Gimnazjum
Za wyłączeniem klasy 8 ej rozpoczną się 30 bm o godzinie 9-ej 
rano. Podania przyjmuje Kancelarja codziennie od godziny 9-ej 
do godziny 12-e;

D o Liceum  H an dlow ego przyjm owani są  uczn iow ie na podstaw ie  
św iad ectw  o  ukończen iu  6-ciu  k las szk o ły  średniet ogó ln ok szta łcącej.

|  Dyrektor Gimnaijum i Liceum Handlowego
k A .  B Ł A Z E j E W I C Z .
s o o  © o  o o o c o o o o o o < » o o -d <d © o o o o o © o <

CHORE NERWY

I

Ile dni ma rok, tyle stacyj cier­
pień musi przebyć chory na nerwy 
człowiek, albowiem kiepskie, wy­
czerpane nerwy obrzydzają życie 
i spraw iają wieie cierpień. K lują­
ce, rwące bóle, zawroty . głowy, 
uczucie lęau , całkow ite lub poło- 

, wiczne bóle głowy, szum w u- 
szach, migotanie w oczach, zabu­
rzenia w traw ieniu, bezsenność, 
nadm ierne pocenie się, kurcze 
mięśni, niezdolność do pracy i w ie. 

le innych objawów, są to  sku tk i słabych, wycieńczonych, chorych nerwów
W JAKI SPOSÓB POZBYĆ SIĘ TEGO NIESZCZĘŚCIA ?

W ydany obecnie opis tego preparatu, który sta ł sje źródłem dobroczynnem dla 
ludzkości. On wzmacnia w sposób zadziwiający czynności ciała, wzmacnia rdzeń 

pacierzowy i mózg, mięśnie i stawy, dodaje sił i otuchy życiowej.
W WALCE O ZDROWE NERWY 

środek ten  stw arza nieraz cud:, doprowadza właściwe substancje odżywcze do 
najdalszych zakątków  krwiobiegu, ożywia, dodaje otuchy, utrzym uje w świe­
żości i młodości. Możecie sami się przekonać, iż nie obiecuję Wam nic n iepraw ­
dziwego, gdyż w ciągu najbliższych 2-ch tygodni przesyłam każdemu, k to  mi 
nadeśle swój adres zupełnie gratis i franko, małe pudełeczko próbne i książkę 
napisaną przez lekarza z długoletnią, w szechstronną praktyką, k tóry  sam wal­
czył z takiem  cierpieniem. Napiszcie mi wyraźnie swój adres, nadeślę Wam 

natychm iast bezpłatnie to, co przyrzekłem.

E. PASTERNACK, BERLIN S. O.
Michaelkirchplatz 13 oddział 426.

DOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOQ
*  G I M N A Z J U M  Ż E Ń S K I E

im. Emiiji Zawidzkiei Leokadji Młodzianowskiej-Dzikowskiej
O w  Dąbrowie Górniczej z  prawami szkół państwowych

ul. 3 -g o  Maja nr. 10, tel. 2 60. r
Egzam iny wstępne an. 29-go sierpnia. ®

Początek roku szkolnego' dnia 3 -g o  września. ^
a Córki pracowników państwowych otrzymują zw rot opłat Y
0  szkolnych  bez zaśw iad czeń  o braku wolnych miejsc w szkołach 0  
0  państwowych. 0
q — — Dla niezamożnych ulgi. — — fy
0  DYREKCJĄ. A
c o o o o o o o o a o o o o o o a o o a a o o o o o o a c i o

O bw ieszczen ie. 
Komisja Nauczania Powszechnego

w Sosnowcu
zawiadamia, że

pow szechnem u obowiązkowi szkolnem u
podlegają w roku szkolnym 1929/30 wszystkie zamiesz­
kałe w Sosnowcu dzieci w wieku od lat 7 do 14, tj. 
urodzone w latach

1922, 1921, 1920, 1919, 1918, 1917 i 1916.
W związku z tern, podaje się do wiadomości 

mieszkańców m. Sosnowca:
1. Dodatkowy zapis do publicznych szkół pow­

szechnych odbędzie się w dniach 30 i 31 sierpnia b. r.
2. Zapis należy uskutecznić w szkołach powsz. 

wg. ustalonych rejonów.
3. Rodzice lub opiekunowie dzieci, podlegających 

zapisowi do szkoły, jeżeli pragną:
a) zwolnić je od obowiązku szkolnego,
b) odroczyć uczęszczanie do szkoły,
c) kształcić je nie w publicznycn szkołach powszech­

nych, lecz w innych, czyniących zadość obowiązko­
wi szkolnemu, tak państwowych jak i prywatnych, 
aloo też w domu,

winni wnieść do Komisji Nauczania Powszechnego odpowiednie 
pisemne zgłoszenia do dnia 1-go września r. b.

Druki wyżej wymienionych zgłoszeń można otrzymać w biu­
rze Komisji Nauczania Powszechn (Magistrat, Warszawska 6, 
II D ) w godz urzędowych, oraz w kancelarjach szkół pow- 
szech~ych

N iezastosow an ie  s ię  do nin e jsz e g o  o b w ieszczen ia  p o ­
ciąga za sobą skutki przew idziane w  „Dekrecie o ob o ­
w iązku szk o ln ym 1'.

KOMISJA NAUCZANIA POWSZECHNEGO

Sosnowiec, d. 16. VIII. 1929.
( - )  Wł. Mazur.

M agistrat m iasta  Będzina.

OGŁOSZENIE.
MAGISTRAT m iasta BĘDZINA

poszukuje nauczycieli do Miejskiej Szkoły Zawodowej
Dokształcającej na rok szkolny 1929/30 do przedmiotów:
polski i korespondencja ogólna i handlowa, nauka o  Polsce,  
rachunki ogólne i kupieckie, księgow ość, towaroznawstwo,  
rysunek odręczny i geometryczny, rysunek zaw odow y, fizyka, 
technologia i nauka praktyczna w zakresie krawiectwa i s zew ­

stwa, technologia metali i drewna.
Podania ze wskazaniem wykształcenia, praktyki zawodowej i pe­

dagogicznej, oraz wykładanego przedmiotu należy składać w biurze 
Magistratu Wydz. Szkolnictwa pokój Nr. 10 do dnia 30 sierpnia b. r.

Wynagrodzenie w zależności od przedmiotu i klasy 16 i 20 zł. 
za godziną tygodniowo.

Ogłaszajcie się w „Expresie Zagłębia”.
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Wyścig pracy — 
czy wyścig wyzysku?

Piękna i głęboka myśl o „wyśei 
gu pracy" wypowiedziana w swoim 
czasie przez marszałka Piłsudskie­
go, znalazła duży oddźwięk w ca- 
łem społeczeństwie polskiem.

Myśl tę w pierwszym rzędzie 
wziął głęboko do serca cały świat 
pracowniczy Polski, ufny, że wysił­
kiem swej pracy buduje wielki 
gmach odrodzonej Rzplitej.

Na swoisty tylko sposób zrozu­
mieli słowa marszałka Piłsudskiego 
nasi przemysłowcy. Przez „wyścig 
pracy" rozumieli oni zmuszanie ro­
botnika do kilkunastogodzinnego 
dnia pracy, a jednocześnie z tern roz 
poczęli haniebny wyzysk, wynagra 
dzając robotnika za jego ciężką pra 
cę tak nędznie, że musi on wraz z ro 
dziną przymierać głodem.

Ten stan rzeczy trwa stale. WJa 
Mierni oczami patrzymy od szeregu 
lat na to, co się dzieje w Zagłębiu, 
nie mówiąc już o szeregu przedsię­
biorstw, rozrzuconych pojedynczo 
na całym terenie naszego woje wódz 
twa. Im dalej od Zagłębia w głąb 
województwa kieleckiego, tern wy­
zysk robotnika jest większy. Mamy 
tak namacalne przykłady, że robot­
nika, za całodzienną i to bardzo 
ciężką pracę, wynagradza się dwo­
ma złotemi, co stanowi około 50 zło­
tych miesięcznie.

Jak ci ludzie żyją można sobie 
wyobrazić!

To też w ostatnich tygodniach 
na wszystkich frontach rozpoczęła 
się walka o byt.

We wszystkich niemal gałę­
ziach przemysłu robotnicy katego 
rycznie domagają się regulacji 
płac i unormowania dnia pracy w 
myśl obowiązujących ustaw.

Przemysłowcom nie jest to na­
turalnie na rękę. Wbrew rzeczywi­
stości starają się oni udowodnić, że 
sytuacja w przemyśle jest wciąż 
bardzo ciężka, że nie są w stanic 
podnieść głodowych zarobków ro­
botniczych, ani też zastosować się 
do obowiązującego 8 godzinnego 
dnia pracy.

Tymczasem wiemy, że jest wręcz 
przeciwnie.

Ostatni raport doradcy finanso­
wego Polski p. Deveya, omawiając 
naprzykład położenie naszego prze­
mysłu węglowego wręcz stwierdza, 
że wydobycie węgla utrzymało się 
na poziomie wyższym o 10 proc. ani 
żeli przed rokiem, a jednocześnie 
zapasy na zwałach całkowicie nie­
mal znikły. Wywóz węgla znacznie 
się podwyższył, że w pierwszym pół 
roezu b. r. dorównał wywozowi z ro 
ku ubiegłego.

Tak ocenia nasze położenie 
przemysłu p. Devey, opierając się 
na materjale ściśle rzeczowym i tak 
jest w rzeczywistości.

To sobie muszą wytłumaczyć nu 
si przemysłowcy.

Rozpoczęta wałka o poprawę by 
tu i 8 godzinny dzień pracy musi 
być przeprowadzona aż do końca.

„Wyścig pracy" ze strony pra­
cowników i robotników istnieje i po 
tęguje się z dnia na dzień. Plon jed­
nak obecnego wyścigu pracy zbie­
rają tylko jednostki, lecz nie całe 
społeczeństwo. I z tern należy skoń­
czyć. Panoszący się obecnie „wy­
ścig wyzysku" musi lec w gruzach,

Wojna na Dalekim Wschodzie przy pomocy min, tanków
i samolotów.

GORĄCZKOWA MOBILIZACJA 
WOJSK CHIŃSKICH

SZANGHAJ, 24.8. W wyniku 
narady wojskowej, zwołanej przez 
gubernatora Mandżurji, Czang-Sa- 
Lianga, wodzem naczelnym armji 
przeciwsowieckiej, .organizowanej 
obecnie, mianowano gubernatora 
prowincji K irin

Czang - Tso - Siang.
Postanowiono sformować sześć 

korpusów armji po trzy dywizje 
każdy i natychmiast wysłać je na 
pogranicze. Jednocześnie ukazały 
się rozporządzenia gubernatora 
Mandżurji, aby garnizony rozpoczę 
ły werbowanie oddziałów białych, 
złożonych z emigrantów rosyjskich.

Oficjalny raport mjra Kubali o katastrofie 
samolotu „Marszałek Piłsudski".

WARSZAWA, 24.8. (wł.ł) Dziś 
ogłoszony został raport majora K u­
bali o tragicznym locie samolotu 
„Marszałek Piłsudski".

Major Kubala, po opisaniu ohwi 
li lądowania i początku podróży 
stwierdza, że w pewnym momencie 
silnik począł strzelać. Ponieważ 
temperatura wody i oliwy była nor­
malna, lotnicy przypuszczali, że sa­
molot uległ małemu uszkodzeniu i 
postanowili skierować się na Azory 
By naprawić samolot.

Jako miejsce lądowania obrali 
pole zasiane zbożem na wyspie Gra 
ziosa i poczęli wyuszczać benzynę. 
Wydobywający się gaz odurzył lot­

ników, którzy stracili przy tom i ńć 
Samolot w szybkim tempie opusz­
czał się nadół, natrafiając na murek 
okalający pole, gdzie przewrócił się 
do góry kołami i począł płonąć. 
Pierwszy z pomocą przybył jeden z 
mieszkańców wyspy, który wszedł 
do samolotu, usiłując odwiązać ś. p. 
majora Idzikowskiego. Ponieważ 
nie udało mu się odwiązać go prze­
stąpił więc do majora Kubali i wy­
niósł go ciągle jeszcze nieprzytom­
nego.

Gdy następnie chciał ratować 
ś. p. majora Idzikowskiego sam lint 
stał już cały w płomieniach.

Katastrofa kolejowa pod Włocławkiem.
1 kolejarz zabity — 5 rannych.

W ŁO CŁA W EK , 24. 8. Nocy
ubiegłej w ydarzyła się  kafaslrofa 
kolejowa na 9 tym kilometrze od 
W łocławka na iinji kolejowej Kutno 
—  Włocławek.

Katastrofa poc iągnę ła  za so b ą  
śm ierć jednej o so b y  i ciężkie p o ­
ranienie 5 innych.

S zczeg ó ły  tej katastrofy są  n a ­
stępujące:

P o c ią g  towarowy, idący z T o r u ­
nia, zderzył s ię  z  pociągiem towa­
rowym, idącym z Kutna do Łodzi.

P a ro w ó z  pociągu  toruńskiego  z  
n iesłychaną s i łą  uderzył w k o ń c o ­
we w agony  pociągu, dążącego  do 
Łodzi z transportem  wapna, węgla 
i drzewa. 13 w agonów  zo s ta ło  z u ­
pełnie zdruzgotanych.

S zczątk i w agonów  sp ad ły  na 
p raw ą s tronę toru i poważnie u- 
szkodziły  przewody telegraficzne, 
kilka s łupów  telegraficznych jest 
przewróconych.

W katastrofie tej zostali ciężko 
poranieni 4 kolejarze.

Hamulcowy M aurer zm arł w 
szpitalu w Kutnie.

Wskutek katastrofy, tor- został 
do tego stopnia za tarasow any, że 
pociąg  pośpieszny, zdążający  z 
Poznan ia  przez Toruń  do  W arsza- 
wy, cofnął się do  Torunia  i w y ru ­
szy ł  do W arszaw y  d ro g ą  przez 
Mławę.

Dziś do po łudn ia  tor jeszcze 
nie był uprzątnięty.

Matka zamordowała troje dzieci, a sama 
utopiła się w stawie.

KOW NO, 23. 8. W okolicach 
M arjampola pewna wdowa s p rz e ­
d a ła  na jarm arku krowę za 500 li­
tów.

Pieniąze te schow ała  do szuflady 
w komodzie, sam a  zaś  udała  się 
na robotę w polu.

Troje małych dzieci, pozostaw io  
nych bez opieki, dobra ło  sfę do 
szuflady, w yciągnęło  p ieniądze i ba 
wiąc się niemi podarły  je.

O dy  matka pow róciła  z pola i

zobaczyła s trzępy pieniędzy p o ro z ­
rzucane po chałupie, w padła w 
szał.

Kijem, który trzym ała w ręku, 
zaczęła o k ładać  dzieci, dopóki nie 
wyzionęły ducha.

Dopiero na widok skrwawio* 
nych zwłok odzyska ła  przytom ność, 
w ybiegła  w najwyższej rozpaczy z 
chałupy i rzuciła s ię  do pob lisk ie­
g o  stawu, .gdzie utonęła.

Znów katastrofa górnicza.
3 osoby poniosło śmierć a 5 cudem ocalało.

Na chińskiej kolei wschodniej 
schwytano na gorącym uczynku 
zakładania min kilku agentów ro­
syjskich.

MOSKWA, 24.8. W Mukdenie 
ogłoszono mobilizację i rozpoczęto 
wysyłanie wielkich oddziałów lotni 
czych i tankowych na granicę so­
wiecką. Ponieważ japończycy odruó 
wili przewozu wojsk chińskich

na kolejach mandżurskich, 
pozostających w ich posiadaniu, 
Chiny postanowiły wybudować no­
wą tymczasową linję kolejową na 
tym odcinku dla przewozu wijsk.

Sowiety w Mandżurji dotych­
czas skoncentrowały

25.000 żołnierzy 
z dwoma pociągami pancernemi, 6 
tankami i 20 samolotami. Dalsze 
25.000 żołnierzy i pociąg pancerny 
Znajdują się koło stacji Pogranicz- 
naja.

INSPEKCJA WYPADŁA 
NIEPOMYŚLNIE.

TOK JO, 24.8. Dowodzący a ran ją 
Dalekiego Wschodu, Blucher doko­
nał lustracji szeregu odcinków gra­
nicznych, przyczem 

stan zlustrowanych oddziałów 
wzbudził w nim niezadowolenie.

Wobec tego zwolniono kilkudzie 
sięciu czerwonych komendantów z’ 
zajmowanych stanowisk. Na jed­
nym tylko odcinku frontu w krę­
gu stacji Mandżurja zwolniono z 
odpowiedzialnych stanowisk 32 ofi­
cerów sowieckich.

WOJSKA SOWIECKIE IDĄ 
NAPRZÓD.

LONDYN, 24.8. Armja czerwo­
na, złożona z 40.000 żołnierzy posu­
nęła się ze swych pozycji, położo­
nych pod Imanem, między Włady- 
wóstokiem a Chabarowskiem, na te 
ry tor j um chińskiej - w" zathodn im
kierunku. Sowieckie siły zbrojne, 
zająwszy miejscowość Misram na 
północny zachód od wielkiego jeno  
ra  Hanko, odparły i zmusiły do cof 
nięcia. się wojska chińskie na 8 do 
10 mil w głąb kaju. Ze strony chiń­
skiej wszczęto kontrakcję więk­
szych rozmiarów.

PROJEKTY NOWYCH USTAW.
WARSZAWA, 24.8. (wł.) Wj

chwili obecnej trw ają gorączkowe 
prace w szeregu ministerjów nad 
przygotowaniem projektów ustaw 
do sejmu. Ministerjum pracy rozpo 
częło opracowanie projektu ustawy, 
o zabezpieczeniu na starość. P ro­
jekt ten wprowadza pewne zmiany, 
w wycofanym swego czasu projek­
cie rządowym. Przewidziana jest 
również zmiana w ustawie o kasach 
chorych. Ministerjum oświaty zaj­
muje się projektem ustawy o szko­
le jednolitej. Ministerjum przemy­
słu i handlu opracowuje ustawę 
celną.

BYTOM, 24.8. Nie przebrzmiały 
jeszcze echa strasznej katastrofy na 
kopalni „Hildebrandt", a już notuje 
my drugi wypadek wielkiej kata­
strofy kopalnianej tym razem na 
niemieckim Śląsku, podczas której 
jednakże na szwank narażone zosta 
ły życia robotników polaków.

Dnia 22 na kopalni Biały Szarlej 
pod Bytomiem przy tak zw. spodku, 
gdzie dokonywane są prace górnicze 
załamał się chodnik zasypując g ru­
zami 8 górników, pracujących w 
miejscu katastrofy.

Wszczęto natychmiast akcję ra­
tunkową, dzięki której zdołano z

a wówczas dopiero piękna idea zło­
tej myśli marszałka Piłsudskiego 
zatryumfuje w całej pełni.

F.

pod stosu gruzu wydobyć górników: 
Gajewskiego i Mutuszka, polaków z 
Bytomia, lecz niestety już nieży­
wych. Ponadto wydobyto niejakie­
go Golika, również polaka z Białego 
Szarleja, którego ciężko rannego od 
wieziono do szpitala sp. Brackiej w 
Bytomiu, gdzie jednakże nazajutrz 
zmarł. 5 pozostałych górników, 
prócz jednego lżej rannego, wydoby 
to dopiero po paru godzinach ener 
gicznej akcji ratunkowej żywych i 
zupełnie zdrowych.

Uniknęli oni wprost cudem śmier 
ci, bowiem w chwili katastrofy zdą 
żyli w ostatniej sekundzie dobiec do 
wykutej w skale niszy, do której do 
chodziło za pomocą pomp tłoczą­
cych zgęszczone powietrze i w ten 
więc sposób uniknęli z jednej strony 
przysypania zwałami węgla i gru­
zów, z drugiej zaś uniknęli śmierci 
przez uduszenie.

WYBUCH W ELEKTROWNI 
pod Bukaresztem.

BUKARESZT, 24.8. W elektro­
wni lotniska Pipera pod Bukaresz­
tem nastąpił wybuch motoru, oowo 
dując znaczne szkody w gmachu e- 
lektrowni i w budynku, zamieszka­
łym przez rodzinę naczelnego me­
chanika.

Mechanik wskutek wybuchu zo­
stał zabity, jego żona zaś i troje 
dzieci, oraz trzej żołnierze zostali 
ranni.

Przyczyną wypadku wybuch 
zbiornika ze zgęszczonem powie­
trzem.

SłucSiofa uleczalna.
Fenomenalny wynalazek EUFONJA zade­
monstrowany specjalistom . Sam  się w y­
leczycie z przytępionego słucha, szumu 
i cieknięcia z uszów. Liczne podziękołwanii 
Pouczającą broszurę na żądanie w ysya bez­
p łatn ie  EUFONJA, Liszki koło  Krakowi
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CZESI O POLSCE
:W stępny artyku ł wczoraj­

szych „Narodnich Listów “ w P ra  
'dze czeskiej, pióra wybitnego pu­
blicysty ekonomicznego Ant. Pi- 
pera, zawiera wiele cennych i ob 
jektywnych uwag, i niebywałych 
dotąd na łamach czeskich orga­
nów porównań na korzyść Pol­
ski.

Na wstępie artykułu  podkre* 
śla red. P im per piękno, etykę i 
godność polskiego patrjotyzm u i 
charakteru  narodowego, przeciw 
stawiając go zbyt wielkiej tole­
rancji czeskiej w stosunku do
niemców dzięki której „pozwala­
ją  sobie na uwłaczanie i deptanie 

. godności języka państwowego**, 
czegoby polacy w imię. swego pa- 
jtrjotyzmu nie tolerowali, co
zresztą jest rzeczą konieczną, bo 
gdyby polaków ze wszystkich 
.trzech zaborów nie był łączył i 
Ożywiał silny duch narodowy, 
nie byliby w stanie stworzyć do 
obecnej chwili silnego państw a 
polskiego**. A utor podkreśla 
szczególnie mocno narodowy i 
patrjotyczny charakter kościoła 
katolickiego i kleru w Polsce, sta 
nowiącego ostoję narodowego 
charakteru  Polski i słowiańskości 
a  w szczególności wymienia mię­
dzy innemi nazwiska p ry ­
masa polskiego, kardynała 
Hlonda i biskupa wileńskiego 
Bandurskiego, podkreślając ich 
usiłowania i zasługi w kierunku 
zbliżenia polaków, czechów i sio 
waków.

W  dalszym ciągu autor mówi
0 „polskich oknach w ybiegają­
cych na świat**, o Gdyni i G dań­
sku. Opisawszy port Gdynię i a 
merykańskie tempo budowy te­
goż portu oraz jego znaczenie dla 
Polski, przechodzi do spraw Gdań 
ska, poczerń pisze:

„Czechosłowacja, uiszcza dzi 
fia j przeszło 2 m iljardy koron 
czeskich rocznie za transporty 
swych towarów, idących raczej 
z przyzwyczajenia niż z koniecz 
ności via porty  niemieckie. W  in­
teresie pogłębienia wzajemnych 
stosunków gospodarczych obu 
oaństw jest rzeczą konieczną, aby 
walna część naszych transpo r­
tów zamorskich szła przez porty 
polskie i kolejami polskiemi. 
Sprawą tą, powinni się zająć szcze 
rze nasi eksporterzy, którzy . w 
imię tradycji oddają swe trans­
porty spedytorom o orjentacji wy 
bitnie niemieckiej, przekónywu- 
jąc się osobiście o tern, że drogą, 
na Gdynię i Gdańsk zyskują o- 
szczędności taryfowe 30 — 50 
proc. w przeciwieństwie do taryf 
portów niemieckich, i włoskich. 
Jeśli chcemy robić celową i prak 
tyczną politykę państwo-wą, musi 
być ona oparta na szczerej wza­
jem nością spoczywać na funda­
mentach gospodarczych koncesji
1 dogodności przyznanych sobie 
wzajemnie przez kontrahentów. 
Polskie koleje państwowe, intere 
sują się bardzo naszym transpor 
tern zamorskim i rade skierować 
naszą uwagę na Gdynię i Gdańsk 
są zdecydowane do udzielenia 
Czechosłowacji specjalnych, nad 
zwyczaj niskich ta ry f przewozo­
wych. Zachodzi więc konieczna

potrzeba, aby i u czeskosłowac- czasie zniknęła tradycja naszych 
kich kolei państwowych powstało firm  spedycyjnych, kierowania 
zrozumienie dla doniosłości tej transportów  czeskosłowackich 
kwestji i aby w jak  najkrótszym  wyłącznie na porty niemieckie.

Sprawy obchodzące Polską
przed m iędzynarodowym parlamentem

w Genewie.
27 bm. wyjeżdża do Genewy dele­

gacja polska na zgromadzenie ligi 
narodów.

Otwarcie obrad zgromadzenia 
ligi, wyznaczone zgodnie ze statu­
tem na dzień 2 września, poprzedzi 
56 sesja rady ligi zwołana na dzień 
29 b. m.

Rada ligi zajmie się między in­
nemi szeregiem kwestyj, interesują 
cych Polskę bezpośrednio i pośred­
nio.

Sprawami, bezpośrednio nas in­
teresującymi, jest przedewszyst- 
kiem 5 petycyj śląskiego „volksbun 
du*‘, zawierających urojone skargi 
na rzekomy ucisk mniejszośmi nie­
mieckiej na Śląsku. Wystosował też 
do rady ligi petycje związek pola­
ków w Niemczech w sprawie zajść 
opolskich oraz w sprawie bezpieczeń 
stwa na Śląsku Opolskim, które, nie 
stety, o ile chodzi o ludność polską,

bardzo wiele pozostawia do życzę 
nia.

Poza tern rozpatrywana ma być 
petycja IjTaumanna Grabera w spra 
wie likwidacji dóbr poddanych poi 
skich, należących do mniejszości nie 
mieckiej.

Ze sprawy pośrednio obchodzą 
cych Polskę, zasługuje na uwagę pe 
tycja 34 osób pochodzenia rosyjskie 
go w sprawie konfiskaty ich włas 
ności ziemskiej na podstawie o retor 
mie rolnej na Litwie z dnia 15 lute­
go 1922 r. Sprawa ta interesuje Poi 
skę o tyle, że może stanowić prece­
dens dla polskich właścicieli ziem 
skieb, których dobra uległy konfis­
kacie.

Ze spraw, które stanowić będą 
przedmiot narad całego zgromadzę 
nia, szczególnie interesuje nas mra 
wa ponownego wyboru Polski do ra 
dy ligi narodów.

Mieszkania robotnicze w Polsce.
Świadczenia społeczne w prze­

myśle w Polsce, poza obowiązkowe- 
mi ubezpieczeniami, przedstawiają 
się naogół dość skromnie. W grupie 
tych świadczeń, poczesne miejsce 
zajmują mieszkania robotnicze.

W górnictwie węglowem najle­
piej stosunkowo przedstawia się za 
opatrzenie robotników w mieszka­
nia na Górnym Śląsku. I tam zresz 
tą w największej liczbie kopalni od 
setek robotników, którym przedsię­
biorstwo zapewnia dach nad głową, 
waha się od 20 do 30 procent.

W jednej tylko kopalni na Sląs 
ku, a w trzech we wszystkich zagłę 
biach, ponad 50 procent robotników7 
mieszka w domach kopalnianych. 
Tymczasem w Niemczech, jak wyka 
zały badania niemieckiej komisji 
ankietowej, odsetek ogółu robotni­
ków, zaopatrzonych przez kopalnie 
w mieszkania, waha się od 55 do 70 
procent. Podczas, gdy u nas kopal­
nie nie budują wcale nowych do­
mów — jedna z kopalni niemieckich 
potroiła liczbę mieszkań w latach 
1913 — 1926, inna zwiększyła o J50 
proc., inna wreszcie, wykazująca 
najgłębsze zainteresowanie sprawa 
mi mieszkaniowemi — prawie o 50 
procent. Również we Francji kopal 
nie węgla rozwinęły po wojnie oży­
wioną działalność budowlaną.

Przedstawiciele przemysłow­
ców starali się w swojem oświadczę 
niu, złożonem w związku ze spra­
wozdaniem węglowem komisji, do­
wieść, że ograniczenie budownic­
twa mieszkań robotniczych po woj 
nie należy przypisać w znacznym 
stopniu rozciągnięciu ustawy o o- 
chronie lokatorów na domy fabrycz­
ne.

Uzasadnienie to nie ma żad­
nych podstaw dlatego, że ochrona 
lokatorów nie rozciąga się na nowe 
budowle. Ponadto, jak można wnio 
skować ze sprawozdania o przemy 
śle cementowym, mieszkania, zaję 
te przez zwolnionych robotników 
stanowią niewielki odsetek. V/ 6 ce­
mentowniach wypadków7 takich wca 
le nie notowano. W pozostałych, od­
setek mieszkań w których mieszka­
ły osoby, nie pracujące w fabryce, 
wahał się od 1 do 2.6 procent, w je­
dnej tylko dochodził do 7 pi*oc.

W hutach żelaznych odsetek ro 
botników, zamieszkałych w domach 
fabrycznych, waha się od 6.7 do 65

proc. W województwie kieleekiem, 
od 2.7 do 23 procent.

W fabrykach nawozów sztucz­
nych na 11 przedsiębiorstw , 2 nie 
dostarcza mieszkań swoim robotni­
kom, w pozostałych stopień zaopa­
trzenia robotników jest bardzo róż 
ny (0,15 do 75 proc.). — Cementow­
nie udzielają mieszkań od 5 do 30 
proc. robotników. Potrzeby budowy 
domów7 stwierdzają przedsiębior­
stwa o najbardziej postawionem bu 
downictwie mieszkań fabrycznych 
Tartaki, korzystające z pracy 
ludności okolicznej, ludności 
małorolnej, — rzadko budu­
ją domy. Tam, gdzie one istnieją, 
korzysta z nieb S do 30 proc. robo­
tników7. Z mieszkań przy młynach 
korzystają niemal -wyłącznie urzęd­
nicy i majstrowie. Dla robotników 
są przeważnie tylko izby noclego­
we.

O mieszkaniach fabrycznych wy 
rażają się sprawozdania komisji an 
kietowej bardzo ujemnie. W domach 
tych panuje ciasnota, rzadko są re 
montowane, często zaciekają. Domy 
przy tartakach na kresach wschod­
nich urągają najprymitywniejszym 
wymaganiom. Na jednej kopalni 
węgla, zaledwie 10 proc. mieszkań 
posiadało światło elektryczne.

Aby nabrać właściwego wyobra­
żenia o mieszkaniach robotniczych, 
wystarczy zdać sobie sprawę, że są 
to przew/ażnie lokale jednoizbowe, a 
właściwie kuchnie mieszkalne.

Na jedno mieszkanie w domach 
przy zakładach hutniczych przypa­
dało przeważnie około 5 mieszkań­
ców. W 8.2 proc. mieszkań na Gór­
nym Śląsku, a w 5.2 w wojewódz­
twie kieleekiem, zamieszkiwały po 
2 rodziny.

Przy jednej fabryce nawozów 
sztucznych na mieszkanie przypada 
ło 16 osób. Zaludnienie izby waha 
się w tym przemyśle od 1.8 do 5.8 o- 
sób w cementowniach dochodzi do 5.

Nadmieniamy, że w domach robo 
tniczych przy kopalniach węgła w 
Zagłębiu Ruhr, na izbę przypada w 
najgorszym razie 1.5 osoby. W okrę 
gu limburskim w Belgji, górnicy poi 
scy otrzymują 3 do 4 pokojowe 
mieszkania z kuchnią.

O urządzeniach kulturalnych i 
pomocy, udzielanej przez pracodaw 
cę przy pracy oświatowej robotniku 
wd, szerzej mówi jedynie sprawoz-

W nioskując z sytuacji aktualnej 
Polski i z jej rozwojowego tempa, 
polskie wpływy w Gdańsku pozo 
staną dominu jące, a w końcu i
ten port będzie m usiał przypaść 
ostatecznie w udziale Rzeczypo­
spolitej Polskiej, z tej prostej 
przyczyny, że non plus u ltra  pa­
cyfistyczna i m iłująca pokój mię 
dzynarodowa dyplomacja nie mo 
że stać na przeszkodzie ,aby 30 
miljonowy, suwerenny k ra j i na­
ród, prosperujący gospodarczo, 
m iał odpowiedni kęs morza, na 
który m a niesporne prawo, cho­
ciażby z prostej przyczyny niezbę 
dności i swego istnienia narodo­
wego.

Po tych’ objektywnyehi wywo 
dach przechodzi au tor dó historji 
''Vina i mówi, że: bolączką PoL 
ski, jest kwestja W ilna, do które­
go rości sobie pretensje Litwa. 
Obecnie stosunki dyplomatyczne 
między oboma państw am i są zu­
pełnie zerwane, wskutek czego 
cierpi nietylko Wilno, lecz szcze­
gólnie małe państwo litewskie i 
jego porty, jakoteż porty  łotew­
skie, a w szczególności Libawa. 
W ilna i mówi, że: bolączką Pol- 
cząc zaledwie 2 procent litew ­
skiej mniejszości. Jest miastem, 
gdzie do cudzoziemca przemawia 
ze wszystkich stron s tara  ku ltu ra  
polska; byłoby rzeczywiście w o- 
bopólnym interesie obu krajów, 
aby wreszcie przed trybunałem  li 
gi narodów załatwiono tę sprawę 
ostatecznie. Niezałatwienie joj 
rzuca cień i pozostaje piętnem, na 
czole międzynarodowej dyplom a 
cji**.

Na zakończenie artyku łu  zwra 
ca uwagę czeskiego kapitału  na 
możności dobrej lokaty w polskim 
przemyśle zwłaszcza węglowym i 
żelaznym na pobliskim Górnym 
Śląsku, i wywodzi:

„Może wkrótce nadejdzie czas 
kiedy i czeski kapitał będzie się 
stara ł o lokatę w polskim przemy, 
śle, gdzie będzie mile widziany i 
znajdzie dobre zyski i pewność. 
Niestety, w naszej polityce zagra 
nicznej panowała dotychczas kon 
cepcja, że w interesie europejskie 
go pacyfizmu, nie możemy łą ­
czyć naszych politycznych i go­
spodarczych interesów z Polską, 
mogącą być w niedalekiej przy­
szłości przedmiotem poważnych 
konfliktów, w szczególności ze 
strony niemców. Powstaje jednak 
tern poważniejsze pytanie, czy 
konflikt tak i byłby ograniczony, 
tylko do Polski i czy Czechosłowa 
cja nie byłaby tym  konfliktem 
również pośrednio dosięgnięta i 
zmuszona do obrony. Pamiętaj-, 
my o tern, że h istorja dawnych1 
la t mówi nam  o ścisłych więzach 
łączących czechów i polaków**.

danie o przemyśle metalurgicznym, 
zwracając uwagę na konieczność 
wzmożenia wysiłku w tym zakresie.

W trzech hutach górnośląskich 
i jednej województwa kieleckiego 
niema żadnych urządzeń, w pięciu 
są bibljoteki, w czterech czytelnie, 
w czterech sale do zabaw, w trzech 
ogrody lub parki fabryczne. (Wy­
dzielonych placów na gry i zabawy 
niema. Przy jednej hucie buduje się 
boisko, w trzech innych pozwala się 
uprawiać sport w parku lub na. wy­
dzielonym placu.

. T  i  "
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fiedziela, 25 sierpnia.
10.15. Naboż. z K ated ry  Pozn.
11.45. W iad. z P. W. K. w Pozn.

11.56. Sygnał czasu z W arsz; Ob- 
serw. Astronom., hejnał z Wieży. M ar i. 
,w K rak., kom. meteor.

15.00. Muzyka p ły t g ra m o l 
' 15.50. Kom. przygodne.

16.00. Pogadanka dla gospodyń wiej 
Bkich.

16.20. „Nawożenie łąk".
16.40. Odczyt. ,
17.00. Muzyka polska.
18.35. „Od A lchem ji do Chem ji .
19.00. Rozmaitości.
19.56. Sygnał czasu z W arsz. Ob­

serw. Astronom., odczytanie program u 
na dzień następny.

20.05. Słuchowisko pogodne z Pozn.
20.30. Koncert popularny, z Doliny 

Szwaj carskiej.
22.00. Kom. meteor. :
22.05. Kom. PAT.
22.20. Kom.: polic., sport., nadpr.
22.45. M uzyka tan. z „Oazy“.

K A T  O W I  CE.
10.15. Transm . naboż. z K at. Pozn.
11.45. O statnie nowiny z PW K . w 

Poznaniu.
11.56. Sygnał czasu z Obserw. A- 

stronm. w Warsz., hejnał z W ieży M arj. 
W K rak., oraz kom. meteor, z W arsz.

12.10. Koncert.
16.00. Transm. z W arsz.
16.40. Pogadanka z działu „Ogrod­

nik  śląski".
1700. K oncert popularny.
18.35. Odczyt.
19.00. Rozmaitości, poczem zapo­

wiedź program u na dzień następny.
19.25. Transm. z K rak.
19.56. Sygnał czasu z Obserw. A- 

stronom . w W arsz.
20.05. Słuchowisko pogodne z Pozn.
20.30. Transm . z K rak.
22.00 Transm . z W arsz.

W A R S Z A W A .  
Poniedziałek, 26 sierpnia.

11.56. Sygnał czasu z W arsz. Ob­
serw. Astronom., hejnał z Wieży M arj. 
W K rak.

12.05. M uzyka p ły t gramof.
12.50. W iad. z PW K . w Pozn.
13.00. Kom. meteor., kom. przygód

ne.
15.40. Kom. gospod.
16.15. P rzegląd kom.
16.30. Kącik art. „L.S. G.“.
17.15. Kom. przygodne.
17.25. Odczyt.
17.50. O statnie nowiny z PW K. w 

Poznaniu.
18.00. Muzyka lekka z W ilna.
19.00. Rozmaitości.
19.25. Kom. roi. i meteor.
19.56. Sygnał czasu z W arsz. Ob­

serw, Astronom., odczytanie program u 
na dzień następny.

20.05. Lekcja języka francuskiego,
20.30. Koncert.
2200. Kom. meteor.
22.05. Kom. PAT.
22.20. Kom.: polic., sport., nadpr.
22.45 M uzyka tan. z K rak.

K A T O W I  C E .
16.00. Kom. Pol. Zw. Zrz. Gospod. 

W oj. Śl.
16.20. Muzyka p ły t gramof.
17.25. Pogadanka z działu „Radioa­

m ator śląski".
17*50. Ostatnie nowiny z PW K.
18.00. Transm . z W ilna.
19.00. Rozmaitości, oraz zapowiedź 

program u na dzień następny
19.20. System atyczna lekcja pora- 

wnego mówienia i p isania po polsku.
19.45. Kom. Strażactw a Śląskiego.
19.56. Sygnał czasu z Obserw A -  

stronom. w W arsz.
20.00. Odczyt.
20.30. K oncert wieczorny.
22.00. Kom. meteor, i PAT. z W arsz.

Co wyświetlają km a:
Kino „Wawel* » E S K A D R A «  

(Wojna na morzu.)
Kino „Momus“ »P Ł O N A C Y 

O K R Ę T « .

Ogólna.
(o) Więcej godzin gimnastyki w 

szkolnictwie średniem. Jak  się do­
wiadujemy, ministerjum wyznań re 
ligijnych i oświecenia publicznego 
zdecydowało zwiększyć w7 roku szkol 
nym 1929-30 liczbę godzin, przezna­
czonych na gimnastykę i wychowa­
nie fizyczne z 2 do 3 na tydzień.

Onegdajszy „Dziennik Ustaw" 
(Nr. 59) zawiera rozporządzenie, 
zmieniające dawne rozporządeznie o 
urlopach dla pracowników, zatrud­
nionych w przemyśle i handlu.

.Według nowego rozporządzenia 
dawniejszy paragraf 15 otrzymuje 
następujące brzmienie (odnosi się 
do osób, którym przysługuje prawo 
korzystania z urlopów):

„1) pełniących czynności admini 
stracyjne i nadzorcze, jako to: za-
rządcÓAV i kierowników wszelkich 
przedsiębiorstw, inżynierów, techni­
ków, konstruktorów, sztygarów, 
kontrolerów, majstrów, którzy kie­
ru ją  technicznie pracą w zakładzie 
pracy lub jego oddziałach i są za 
całość tej pracy odpowiedzialni, o- 
oraz następujące kategorje dozor­
ców górniczych:

a) wszystkich dozorców z ukoń- 
czonem średniem wykształceniem 
zawodowem, posiadających charak­
ter sztygarów lub ich zastępców,

b) dozorców pól górniczych,
c) dozorców materjałów .wybu­

chowych,
d) wszystkich tych dozorców ko 

palnianych, których czynności prze 
kraczają miarę zwykłego dozoru i 
polegają na wykonywaniu kontroli 
i nadzoru nad podwładnymi im robo 
tnikami z prawem rozporządzania 
tymi robotnikami i z odpowiedzial­
nością za wykonywane przez nich 
prace, ewentualnie, którzy wykony 
wują prócz zwykłej czynności dodat

kowe prace pisemne;
2) uprawniających sztuki wyzwo 

lone, bez względu na wartość arty ­
styczną produkcji (malarze, rzeźbią 
rze, śpiewacy, muzycy i t. p .);

3) artystyczny personel teatrów, 
orkiestr, wytwórni filmowych, sta- 
cyj nadawczych radjowych oraz do 
radców literackich i muzycznych; .

4) dziennikarzy;
5) personel lekarski, denty­

styczny, weterynaryjny oraz wy­
kwalifikowany pomocniczy perso­
nel lekarski, dentystyczny i wetery 
naryjny;

6) pełniących czynności biurowe 
i kancelaryjne oraz czynności ra­
chunkowe, rysunkowe i kalkulacyj­
ne;

7) telefonistów i telegrafistów;
8) farmaceutów ,drogistów, kas 

jerów, dysponentów, sprzedawców 
podróżujących, akwizytorów;

9) sprzedawców i ekspedjentów 
sklepowych i księgarskich, objętych 
rozporządzeniem prezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 16 marca 1928 
r. o umowie o pracę pracowników u- 
mysłowych (D. D. R. P. Nr. 35, poz. 
323);

10) tych pracowników ,na któ­
rych na zasadzie art. 3 rozporzą­
dzenia prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 16 marca 1928 r. o umowie o 
pracę pracowników umysłowych 
(Dz. U. R. P. Nr. 35, poz. 323) oz- 
ciągnięte będzie dłiałanie powyższe 
go rozporządzenia".

@órnicy wiercą w kielecklem
Może natrafią na złoża ropy naftowej.
iWiercenia poszukiwawcze, mają 

ce na celu odkrycie nowych złoży 
naftowych, które uwieńczone zosta­
ły bardzo dodatnim skutkiem zało­
żenia kilku wydajniejszych szybów 
na stokach Mraźnicy, obecnie nie o- 
graniczają się'bynajmniej do obsza­
ru zagłębia boryśławskiego. Żvły 
ropne znajdują się zapewne i w in­
nych częściach naszego kraju, mani 
festując swą obecność śladami róż­
nego rodzaju w postaci wycieków 
lub specyfistycznego zabarwienia 
,wody w pobliżu.

Takie właśnie ślady, wskazujące 
na obecność ropy naftowej odkryto 
obecnie w Wójczy, powiatu stopnic 
kiego, w województwie kieleckiem, 
na gruntach należących do p. Popie 
la. Ślady te zauważono oddawna i 
wieśniacy okoliczni, podobnie jak w 
zagłębiu borysławskiem, od niepa­
miętnych czasów korzystają z ropy, 
zbieranej z powierzchni wód, uży­
wając ją, jako smar do osi.

Miejscowością tą zainterosował 
się obecnie „Polmin" i na mocy kon 
traktu  zawTartego z właścicielem

gruntów w czasie najbliższym przy 
stępuje do wierceń poszukiwaw­
czych w Wójczy ,a na czele prac 
tych staje inż. Pierściński, dyrektor 
techniczny „Polminu", znany wier­
tacz ;którego zasługą są ostatnie 
wielkie dowiercenia szybów gazo­
wych w Daszawie.

Czy odkryte złoża nafty  opłacą 
koszty poszukiwania? Odpowiedź 
na to będziemy mieli zapewne nie 
Avcześniej, jak po upływie przynaj­
mniej pół roku, gdyż tyle czasu za­
bierają obecnie wiercenia, prowadzo 
ne ulepszonym sposobem amerykan 
skim. Możliwe, że złoża te okażą się 
bardzo wydajne. Możliwe jest rów­
nież, że nastąpi w Wójczy nieoczeki 
wane odkrycie, jak to często bywa 
w takich wypadkachh, pokładów wę 
gla kamiennego łub brunatnego li­
gnitu, który łatwo jest przerobić na 
płynne części składowe. Świder 
wiertniczy z nieomylną pewnością 
odkryje cały przekrój wastw geolo 
gicznych i z tego punktu rozpatry 
wane wiercienia kieleckie mają bar 
dzo doniosłe znaczenie.

Brak pieniędzy paraliżuje normalny tok pracy.
Budowa tunelu przy ul. Piłsudskiego — Pożyczka 

na zatrudnienie bezrobotnych.
W tych dniach bawił w Warsza 

wie prezydent Sosnowca dr. Mar­
czyński, który w ministerjum kolei 
odbył konferencję w wiceministrem 
Czapskim w sprawie budowy tunelu 
przy ulicy Piłsudskiego.

Jak to już donosiliśmy, kolej za 
mierzą w najbliższym ezasie przer­
wać dalsze roboty przy budowie tu­
nelu, odkładając je do przyszłego ro 
ku.

Pozostaje więc do wykonania ca 
ła środkowa część tunelu wraz z 
przyczółkiem. Zrozumiałą jest rze­
czą, że w tych warunkach miasto nie 
może przystąpić do budowy ulicy 
Piłsudskiego. Potrzeba jaknajwcześ 
niejszego wykończenia tunelu jest 
dla miasta palącą wprost konieczaoś 
cią, gdyż główna arterja komunika­
cyjna, łącząca Sosnowiec ze Śląs­
kiem jest już od dwueh lat całkowi 
cię odcięta i odbywać się musi droga

mi okólnemi.
Prezydent dr. Marczyński wy- 

łuszczył wiceministrowi Czapskie­
mu konieczność nieprzerywania dal 
szych prac przy budowie tunelu. W 
odpowiedzi wiceminister Czapski 
przerzekł przyczynić wszelkie w tym 
kierunku kroki, jednakże uzależnił 
dalsze prowadzenie robót od otrzy­
mania na ten cel potrzebnych pienię 
dzy. Jak ostatecznie zostanie ta spra 
wa załatwiona trudno narazie powie 
dzieć.

Jednocześnie prezydent Mar­
czyński kołatał u władz o otrzyma­
nie pożyczki na roboty inwestycyj­
ne dla zatrudnienia bezrobotnych. 
I w7 tym wypadku prezydentowi da 
no również tylko przyrzeczenie po­
myślnego załatwienia, bez określo­
nego jednakże terminu i sposobu za 
łatwienia tej sprawy.

________________________ cJr. 221.

(o) Pierwsza śląska szkoła mu­
zyczna w Katowicach zawiadamia 
swych uczniowi zainteresowanych, 
że otwiera nowy rok szkl. 1929-30 z 
dniem 3 września r. b. i że rozpcczę 
te jnż zostały zapisy dla nowowstę- 
puj ących uczniów. W tym sezonie 
uruchomione będą klasy: teorji i 
kompozycji, śpiewu solowego, forte 
pjaniu, organu, skrzypiec, wiolon­
czeli, solfeżu, śpiewu chóralnego i zo 
społów kameralnych.

Nauk udzielać będą pierwszorzę 
dni dyplomowani profesorowie , za­
twierdzeni przez władze szkolne. O- 
płaty za naukę pobierane będą mie 
sięcznie od 25 zł., wpisowe zaś wraz 
z egzaminem wstępnym 5 zł. Dla 
dzieci inwalidów, wdów i sierot 30 
proc. zniżka, a dla utalentowa­
nych nauka bezpłatna. Dojeż 
dżający korzystają z 75 pro­
centowej zniżki kolejowej biletu mie 
sięcznego. Bliższych szczegółów u- 
dziela sekretarjat szkoły przy ulicy 
Szopena 16 tel. 136.

Nadmienić tu wypada, iż jest to 
najstarsza uczelnia myzyczna na 
Śląsku, istniała ona 20 lat za czasów 
niemieckich, a po objęciu przez Pol 
skę G. Śląska, przejęta została 
przez polskich profesorów. Od tego 
czasu, oprócz powszechnego naucza 
nia muzyki, szerzy ona propagandę 
przez setki urządzanych koncertów, 
popisów i akademij w imprezach 
własnych i instytucyj społecznych. 
Z pośród paru tysięcy uczniów, któ 
rzy pobierali w tej szko­
le naukę częściowo lub 
gruntownie, znacznia część zaj­
muje dziś zaszczytne stanowiska 
muzyków, śpiewaków i nauczycieli.

(o) Czy znowu wywóz „żywego 
towaru"? Władze emigracyjne wy­
kryły nadużycia przy wjazdach emi 
grantek do Francji i Belgji. Nadu- 
życia te polegały na podrabianiu 
przez pośredników wiz i niezbęd­
nych zaświadczeń wymaganych 
przez nasze władze przy wyjeździć 
zagranicę. Celem niemożliiwenia 
handlu żywym towarem przepisy e- 
migracyjne zostały ostatnio zao­
strzone tak np. przy wyjeździe do 
Francji wymagane są między inne- 
mi poświadczenia konsulatów o kon 
trakcie na pracę w miejscu wyjaz­
du, zaświadczenia rodziców o posia 
daniu krewnych w danym kraju itd. 
Istnieje podejrzenie, że fałszerstwa 
te były czynione dla przewozu emi 
grantek na handel żywym towarem. 
Obecnie władze prowadzą wespół- 
z konsulatami zagrani cznemi docho 
dzenie celem wyświetlenia tej spra­
wy.

Z Kielc.
(k) W yjazd naczelnika bezpieczeń­

stwa dr. K luga. W ubiegły p iątek  o go­
dzinie 2.30 w yjechał do Łodzi dotycheza 
sowy naczelnik wydziału bezpieczeń­
stw a publicznego dr. Klug.

P. naczelnik K lug, jak  również jego 
małżonka, znana na  terenie Kielc dzia­
łaczka społeczna, żegnani byli serdecz 
nie na dworcu kolejowym przez przed­
stawicieli władz wojewódzkich, gdzio 
d r K lug był skarbnikiem , oraz róż­
nych organizacyj społecznych

(k) Ze związku pracowników um y­
słowych. Zarząd związku pracowników 
umysłowych w Kielcach podaje do 
wiadomości swym członkom, że w sei 
k re ta rjac ie  związku udziela sią za m i­
n im alną opłatą lekcji p isania na m a­
szynie.

„G olgo ta  uczc iwej  k o b ie ty "
w ro li g łów nej iWAN MOZŻUCHIN.

Film  fen po ruszy ł publiczność ca łego  
św iata, zy sku iąc  palm ę pierw szeństw a.

(k) Utworzenie spółek wodnych. Na
terenie województwa kieleckiego zosta­
ło utworzonych k ilka spółek wodnych, 
m ających na celu osuszenie gruntów, 
zawierających nadm iar wilgoci.

Spółki te zostały utworzone w n a­
stępujących miejscowościach: we wsi 
Grabów, pow. Koziennickiego, pod naz * 
wą „Szczęście", we wsi Gieraszowice, 
gm. Żeniów oraz w Witkowicacb — Ju r  

kowicach, gm. Jurkowice, pow. sando­
mierskiego.
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(k) Rekrutacja robotników do Fran­
cji i B elgj i. Naczelnik P. U. P. P. w
Częstochowie, p. Tomasz Majer, otrzy­
m ał dwutygodniową delegacje, w celu  
przeprowadzenia 500 górników polskich 
do belgijskich kopalni w zagłębiach  
węglowych L iege i La Gampine. Re­
krutacja przeprowadzana jest kolejno 
w Krakowie, Bochni, Żywcu, Zawierciu, 
Sosnowcu, Kielcach i Żyrardowie. Za­
kontraktowanych robotników odprowa 
dzi naczelnik p. M ajer do Oświęcimia.

Częstochowski urząd pośrednictwa 
pracy w ysłał w tych dniach 188 osób 
na roboty w kopalniach i  fabrykach  
francuskich. Następna rekrutacja bez­
robotnych do F rancji rozpocznie sie w 
początku września-

Z w a ln e g o  z e b ra n ia  L. O. P. P. n^^Tzbudynkami
w  S o s n o w c u .  p J -  - - - - - - -

„Golgota uczciwe! kobiety44
w roli głównej IWAN MOZŹUCH1N.
Film  w y c isk a ją cy  łz y  z  oczu  w idza, 

s z a r p i ą c y  jego  nerwv dreszczem  wzruszen'a

(k) Nasze „taksówki". Jeśli w każ- 
dem m ieście na przejazd taksówką m o­
że sobie pozwolić przeciętny obywatel, 
to w K ielcach ten środek lokom ocji 
dostępny jest jedynie ludziom zamoż­
nym, dla których 10 — 20 zł. nie odgry­
wa żadnej roli.

Od pewnego czasu na m ieście uka­
zało sie kilka autodoroźek, które w 
niedopuszczalny sposób obdzierają pa­
sażerów. N ie znający stosunków k ie ­
leckich przybysz, sądząc, że przejazd 
taksówką, jak w każdem m ieście jest 
najtańszym  i  najw ygodniejszym  środ­
kiem  lokomocji, wsiada przed dworcem  
do taksówki.

Jakież go jednakże spotyka zdumie 
nie, kiedy po przebyciu kursu, w łaści. 
ciel taksówki każe sobie zapłacić od 5 
do 8 zł.!!

Rzecz niebyw ała i  żadną m iarą nie­
dopuszczalna.

W szystkie autodorożki muszą mieć 
przedewszystkiem sprawdzone przez 
m agistrat taksom etry, następnie usta 
loną taksę za kilometr, w przeciwnym  
razie nie mogą kursować po mieście.

Stan ten dalej trwać nie może. W  
najbliższym  czasie trzeba przeprowa­
dzić w tym  kierunku gruntowną sana- 
sje-

Czy są w m ieście jakie władze, które 
by wreszcie zainteresowały sie bliżej 
tą  sprawą i  raz na zawsze ukróciły sa­
mowole w łaścicieli autodoroźek?

(k) „Goniec cesarski". Od kilku dni 
kino „Czwartak" w yśw ietla w spaniały  
film  ze słynnym  artystą Macistesem  
p. t. „Goniec cesarski".

Akcja, w przeważnej części toczy 
sie w przepięknych górskich okolicach, 
Alpach francuskich, gdzie na tle gór- 
\kiej panoramy w porze zimowej toczą

,W tych dniach odbyło się dorocz 
ne sprawozdawcze zebranie korni te 
tu miejskiego LOPP. w Sosnowcu.

Zebranie zagaił wiceprezes korni 
tetu p. Kucharski, przewodniczył p. 
inż. uzaezkowski.

Działalność komitetów miej­
skich jest naogół ograniczona, bo­
wiem zebrane fundusze ze składaki 
innych imprez przechodzą do komi­
tetu okręgowego i zarządu główne­
go LOPP. Drobna tylko stosunko­
wo część funduszów pozostaje do 
dyspozycji komitetu miejskiego na 
wydatki administracyjne.

Z zakresu propagandy prowadzo 
ne jest modelarstwo lotnicze oraz od 
bywały się odczyty i pogadanki ilu­
strowane przezroczami w szkołach 
średnich i powszechnych, prowadzo 
ne przez instruktora komitetu okrę

gowego.
Ze sprawozdania kasowego wyni 

ka, że dochód komitetu za rok ubie 
gły wyniósł zł. 24.715.83 gr. w tern 
czysty zysk „święta lotniczego" zł. 
3.531.30 gr. i „tygodnia lotniczego" 
zł. 5.319.06 gr.

Po przyjętych przez zebranych 
członków sprawozdań dokonano wy 
boru 3 członków zarządu na miej­
sce wylosowanych i ustępujących. 
Obecnie w skład zarządu komitetu 
miejskiego LOPP wschodzą pp. inż. 
Porczyński, P. Kucharski, E. Krau 
pe, inż. Bogucki, inż. Czaczkowski, 
Czajewski oraz zastępcy: pp. Dy­
ner, Olszewski, Dytry. Komisja re­
wizyjna: pp. Rankowicz, Klucze- 
wicz, Dmochowski. Delegaci do ko­
mitetu okręgowego: pp. inż. Por­
czyński i E. Kraupe.

do sprzedania.
Dom mieszkalny składający 3ię: z po­
koju i kuchni, 2-ch pojedynczych pe- 
koi i piekarni mechanicznej według 
najnowszego systemu. Powierzchnia 
placu 400 m.2. Cena przyslępna. Wia­
domość Kielce, ul. Starowarszaw 

ska 78. Czesław Raczyrtski.

■■■» Uwaga automobillścl!
IPlalm STACJA BENZYNOWA
m przy ul. 3 Maja naprzeciw wylotu ul. Małachowskiego

zo sta ła  uruchom ioną i czyn n ą  jest b ez  przerw y.
m

BENZYNA, OLEJE SAMOCHODOWE 
W N A J L E P S Z Y M GATUNKU.

mmm
D
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o

W sprawie ewentualnego s t a ł e g o  z a k u p u  udziela 
intormacji Firma

sie walki m iedzy zwycieskiem i wojska  
m i generała Napoleona, a wojskami 
austrjackiem i. Ciekawa fabuła obrazu 
dopełnia całości. „Goniec cesarski to 
film , który każdy powinien zobaczyć.

(k) Kradzież futra. D nia 21 b. m. w
porze wieczorowej z' zamkniętego mie­
szkania D any Frydm an przy ul. M ic­
kiewicza Nr. 8 w K ielcach za pomocą 
dobranego klucza skradziono 2 futra  
m eskie na tchórzach, wartości 1000 do­
larów

(k) Pożar w Skarżyska. W Skarżys. 
ku spolił sie wierzch domu i 6 komórek 
sukcesorów Szaplińskich. Straty wyno 
szą około 5.000 zł.

(k) Zabiła macochę. W  tych dniach 
została pobita w głow ę tepem narzę­
dziem M arjanna Bobkowa, la t 56, przez 
pasierbice Zofje Bobkówne w Kadzi- 
cach, pow. m iechowskiego. Macocha 
wskutek odniesionych ran zmarła. Bob 
kówna została aresztowana.

(k) Córki giną! Zamieszkała w Czę­
stochowie W aler ja  Szym ińska (Kościu­
szki 37) zameldowała, że w dniu 16 bm. 
córka jej Janina, lat 19, zbiegła z domu 
w niewiadom ym  kierunku.

W ub. środę zameldował Noszczyń- 
ski P iotr (Stradomska 19), że w dniu  
17 bm. córka jego 16_letnia Alfredo, 
w yszła z domu, zabierając z sobą waliz 
ke i  20 zł. i  dotychczas nie powróciła,.

A. Oppenheim, ul. 3 Maja Nr. 13 Tel. 69.

Kino

„Wawel"
w Sielcu  

obok kościoła

DZIŚ! Wyświetla wielki dramat morski pt. DZIŚ lj
„ESUCADRA81 (Wojna na morzu)

W o je n n y  dramat morski.
W roli głównej: Robert Kane, Dorothy Mackaili, Lewel Sherman. 

Nadto występy artystów na scenie:
Tosia Janiszewska — Black Bottom. Cecylja Gajewska — 
ludowa pieśniarka w nowym repertuarze. Tadeusz Gajewski— 
„Teddy" —humorysta piosenkarz. Wojna na morzu. Co która 

— lubi. Mały kosz. —
Nowe dekoracje !!! Nowe dek oracje!!! Nowe dekoracje !!!
ANONS! O t  poniedzia łku  2 6  sierpnia  br. ANONS! 

„WALKA O S T E P “ z  Ken Maynard.

Przy astmie, chorobach serca, 
cierpieniach piersiowych i płucnych,- 
zołzach, racbityzmie, powiększeniu 
gruczołu tarczykowatego i wolach 
naturalna woda gorzka Franciszka 
Józefa stanowi istotny środek, regu 
lujący funkcje przewodu pokarmo-

jące się u suchotników na początku 
ich choroby zaparcia zmnieszają się 
przez stosowanie wody Franciszka 
Józefa, nie powodując późniejszych 
rozwolnień, mogących dać po­
wód do obaw. Żąd. w aptek.

HRABIA 
MONTE CHRISTO.

51.
■— Przejdize wkrótce w stan de­

wocji, przejściem do której jest ła­
godność właśnie. Uważaj pan tyl­
ko... Postrach działa na niego — 
cofnął się na widok bagnetów, zaś 
cierpiący na pomieszanie zmysłów 
nie ulęknie się niczego. Porobiłem 
bardzo ciekawe w tym kierunku 
spostrzeżenia w Charenton.

Następnie zwrócił się do więźnia 
I zapytał:

— Krótko mówiąc ►—< czego żą­
dasz?

» — Chciałbym wiedzieć, jaką po­
pełniłem zbrodnię?... Żądam, abym 
był sądzony! Żądam wreszcie, aby 
mnie rozstrzelano, jeżelim winny, 
lub też uwolniono, jeżeli bez winy 
jestem!

— Czy dobre dostajesz pożywie­
nie?

— Nie wiem, jest mi to obojęt­
ne. Moja sprawa jest ważna nietyl- 
ko dla mnie, ale i dla państwa, dla 
urzędników wymierzających spra­
wiedliwość, dla króla nawet... im 
wszystkim zależeć powinno na tym, 
aby niewinni nie padali ofiarą po­
dłych denuncjacji i nie umierali w 
więzieniach, złorzecząc katom i sę­

dziom swoim.
— Coś bardzo dziś jesteś łagod­

ny? — rzekł komendant — nie za­
wsze takim bywałeś, kochanku; 
całkiem inaczej poczynałeś sobie, 
gdyś chciał zabić dozorcę.

— Prawda — odpowiedział Dan 
tes — i niech mi on to przebaczy, 
zwłaszcza że był dla mnie dobry. 
Lecz byłem wtedy oszalały z boleś­
ci.

— A teraz już jesteś przy zdro­
wych zmysłach?

— Tak. Niewola mnie złamała, 
zniszczyła moje siły i wolę. Tak 
dawno już siedzę!

— Dawno?... Kiedy zostałeś u- 
więziony?

— Dnia 28 lutego 1815 r. Więc za 
ledwie szesnaście miesięcy siedzisz 
w więzieniu.

— Zaledwie szesnaście miesięcy!... 
O panie, czy pan zdaje sobie sprawę 
czem jest szesnaście miesięcy w wię 
zieniu? To szesnaście lat, szesnaś­
cie wieków... dla człowieka zwłasz­
cza, który, jak ja, miał zaślubić ko­
bietę ukochaną, dla człowieka, któ­
ry widział przed sobą otwierający 
się zaszczytny zawód i który wszy­
stko stracił; który nie wie, czy ta, 
którą kochał, kocha go jeszcze; któ­
ry nie wie, czy jego stary ojciec żyje 
jeszcze, czy umarł. Szesnaście mie­
sięcy więzienia dla człowieka nawy 
kłego do powietrza mórz, do m ary­

narskiego życia niepodległego, do 
przestrzeni, do ogromu, do wolnoś­
ci!... Szesnaście miesięcy więzienia, 
panie! — to kara cięższa nad wszel 
kie występki, które człowiek popeł­
nić może. Miej pan litość^ nademną i 
spełń błagania moje. Jać żądam są 
du tylko nad sobą i wyroku najsu­
rowszego choćby, ale wyroku! Niech 
wiem, jakie popełniłem zbrodnie. A 
ja nie wiem tego!

— Dobrze — rzekł inspektor — 
rozpatrzę twoją sprawę.

A zwracając się do komendanta.
— Ten biedak w rzeczy samej 

w trudnem mnie stawia położeniu. 
Żal mi go. Jak  powrócimy do biura 
pokażesz mi jego dokumenty.

—Zdaje mi się — rzekł komen­
dant — że jego papiery mówią o 
nim wcale nie najlepiej.

— Ja  wiem, że pan sam nie może 
mnie uwolnić, lecz może pan proś­
bę moje przedstawić rządowi i wy­
jednać zarządzenie śledztwa, które 
go następstwem musiałby być sąd.

—Przyrzekam ci, że przejrzę 
twoją sprawę.

— O, to będę wolny, zostanę oca 
lony!

— Na czyj rozkaz zostałeś aresz 
towany?

— Pana de Villeforta. Zobacz 
się z nim i pomów o mej sprawie.

— Pan de .Yillefort od roku już 
przeniesiony został z Marsylii

do Nimes. Czy nie był on źle usposo 
biony dla ciebie, czasem?

— Przeciwnie. Był bardzo dla 
mnie łaskaw.

— Mogę więc polegać na jego o 
tobie opinji?

— Najzupełniej, zacny i szlachet 
ny panie.

— Bądź zatem cierpliwy i miej 
nadzieję.

Drzwi się zamknęły, i Dantes 
padł na kolana, wznosząc ręce do 
nieba i szepcząc modlitwę za tego, 
co wstąpił do jego_ więzienia, jak 
zbawca, dusze z piekła wyzwalają­
cy

— Odszedł już, ale nadzieja, któ 
ra  wraz z nim w mury więzienia 
wstąpiła, — pozostała w nich.

— Czy pan inspektor pragnie na 
tychmiast rozpatrzeć się w papie-! 
rach, więźnia tego dotyczących, czy, 
też przejdzie do celi opata?

— Skończmy naprzód oglądanie 
więzień — odrzekły inspektor — 
jakbym wrócił na światło dzienne, 
to może zbrakłoby mi odwagi nastę 
pnie do wypełnienia mej powinnoś- 

•— Jakiż to rodzaj obłąkania? 
■mnzou oSojurej ijazmn ‘m ijiz jd  
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— Opat jest więźniem zupełnie
ci
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>W czasie wywożenia żwiru na Ho 
palni „Modrzejów", koleba parowa 
przygniotła robotnika, W awrzyńca 
Słabonia, miażdżąc mu lewą szczę­
kę i podstawę czaszki. Słabcń wsku­
tek doznanych ciężkich obrażeń po­
niósł śmierć na miejscu; zwłoki prze 
wieziono do kostnicy szpitala na 
Niwce. Policja prowadzi w tej spra 
*Me dochodzenie.

Ani kroku dale], bo zabiję i
Echa walki praktykanta leśnego z  przemytnikiem.

_ (s) Biuro polskiego czerwonego 
krzyża wzywa, w szystkie uczestnicz 
tlf kursu sióstr rezerw y do staw ie­
n ia się w dniu 26 bm. (poniedziałek) 
o godzinie 18 do lokalu kina „Zagło 
ba" w spraw ie egzaminu.

(s) Po am erykańsku. Ponieważ 
ru ry  wodociągowe przez Przemszę 
nie mogą być doczepione do mostu 
na ul. Wawel, gdyż przy bliskiej 
Już regulacji rzeki most ten będzie 
zburzony, przeto firm a Ulen i S-ka 
zmuszona je st bić pale oddzielnie 
dla przeprowadzenia ru ry  przez 
Przemszę. Bicie, to uskuteczniane 
je s t przy pomocy specjalnej maszy­
ny z motorem benzynowym, zgesz- 
czającej powietrze do 6' atmosfer, 
k tóre następnie porusza t. zw. babę. 
Użycie zgęszczonego pow ietrza je st 
o tyle praktyczniejsze, że zastępuje 
około 20 ludzi, którzyby musieli p ra  
cować przy biciu pali sposobom 
zwykłym i wykonywa, pracę 5 — 6 
żazy prędzej. W bijaniu pali w dno 
rzeki przyglądają się na moście licz 
ni przechodnie, podziwiając spraw - 
pość i szybkość pracy.

(s) Z towarzystwa dobroczynno­
ści. N a ogólnem zebraniu członków 
chrześc. tow. dobroczynności w So­
snowcu wybrani zostali ponownie 
do zarządu pp.: Stanisław  K raupe, 
'Jadw iga W aśniewska, na miejsce 
zaś ustępujących pp. inż. E. S trą- 
czyńskiej i J a n a  Bielskiego wybra- 
no pp._dyr. K arola D auphina i lg n ą  
cego K orabiusza. Do komisji rew i­
zyjnej ponownie wybrani zostali: 
pp. A. Szolc i F . Podlasia, na m iej­
sce zaś ustępującego p. dyr. Cimosz- 
ki wybrano p. Tadeusza Meyerhol- 
da.

(s) Występ orkiestry b&lałajko- 
wej. Słynny rosyjski artystyczny 
zespół bałałajkowy im. A ndrejew a 
po wielkich trium fach we wszyst­
kich stołecznych m iastach Polski — 
przybyw a obecnie do Sosnowca i 
w ystąpi w naszem mieście w n ie ' 
dzielę 25-8 b. m. o godz. 8.30 wieczo 
rem w świeżo odnowńonej sali Tea­
tru  Miejskiego. Popularny program  
tych koncertów obejmuje szereg 
przepięknych pieśni charaktery­
stycznych, ludowych, pieśni burła­
ków, romansów’- cygańskich — poza 
tern śpiewy’ chóralne i solowe.

Zespół cały w ystąpi w pięknych 
kostj urnach ludowych. W czasie' se 
zonu zimowego zespół bałałajkowy 
.występował kilkanaście razy’ z rzę­
du w Warszawie w sali koncertowej 
konserwatorjum , wywołując entuz­
jastyczne oklaski publiczności i pet 
ne zachwytu recenzje krytyki.

K to  chce poznać prawdziwe pię 
kno ludowej muzyki rosyjskiej, ten 
niewątpliw ie pospieszy na koncert 
rosyjskiego zespołu bałałajkowego.

Bilety wcześniej do nabycia w 
księgarni p. Wł. Czechowskiego, a  w 
niedzielę od godz. I  po poł. w kasie 
teatru.

(s) S iostry Halam a. Ulubienice 
Warszawy, t a n c e r k i  »MorsKiego 
»Oka«: Zizi, Loda i Alicja Halama; 
wystąpią u nas raz jeden w mocze­
niu znanych artystów Serafiny Ta- 
Iarico i Adama Leliwy. W progra­
mie ostatnie przeboje stolicy. Własna 
salonowa oikiestra pod kier. prof.
A. Piotrowskiego. Występ ten odbę 
dzie się w poniedziałek, 26 sierpnia 
b. r. o godz. 8.50 wiecz.

Bilety wcześniej nabywać mo­
żna w księgarni WP. Czechowskie­
go.

Zaciekłą walkę z kłusownik tmi 
stoczył na terenach dworu Czarny 
Las w powiecie lublinieckim, p rak ­
tykan t leśny z Gierałtowic p. B er­
nard Smolnik, k tóry swą gorliwość 
służbową omal nie przypłacił ży­
ciem.

Smolnik, dowiedziawszy się, że 
kłusownicy przeszli na obszar Czar 
nego Lasu, dosiadł konia i popędził 
na  ich spotkanie.

Gdy dobiegał lasu, skąd docho­
dziły w ystrzały, został nagle zaata 
kowany przez jednego z kłusowni­
ków, który  zmierzył do leśnika z 
dubeltówki, grożąc: „ani kroku da­
lej, bo zabiję!“

P ad ł strzał i Smolnik tylko dzię­
ki gwałtownemu uchyleniu głowy, 
uninnął niechybnej śmierci.

Po daniu strzału, kłusownik za­
szył się w gąszczy udarem niając

dalszy pościg leśnikowi, k tóry  wró­
ciwszy do Czarnego Lasu, złożył o 
swej przygodzie rapo rt w pobliskim 
posterunku policji.

;W  poszukiwaniu za sprawcą usi- 
łowanego zabójstwa Smolnika, u ję­
to 20-łetniego Ja n a  Gorzelaka z Rud 
n ika Małego, gm. Koziegłowy i prze 
kazano władzom sądowym.

Onegdaj w sądzie okręgowym w 
Sosnowcu odbyła się rozpraw a prze 
eiwko Gorzelakowi, k tóry tłumaczył 
się, iż groził tylko zastrzeleniem 
ścigającem u go leśnikowi, strzelał 
zaś tylko na postrach.

Wobec niemożności ustalenia fak 
tycznego usiłowania zabójstwa, sąd 
w ydał wyrok skazujący niebezpieez 
nego_ kłusownika za groźbę pozba­
wienia życia Smolnika, — na trzy 
miesiące aresztu.

Kamienicznik zawlerckf okradał kolej I
Posiedzi za to 3 miesięcy w więzieniu.

Od jakiegoś czasu przebąkiw a­
no na stacji kolejowej w Łazach, 
że kotlarz parowozowni 35-letni L u ­
dwik Wolski, mieszkaniec Zaw ier­
cia (Górnośląska 48), czyni naduży­
cia..

Zainteresował się tern bliżej bry 
gadzista parowozowni w Łazach 
Mikołaj Sporzyński, który obserwu 
jąc  Wolskiego stwierdził, iż ten i- 
stotnie zbytecznie zapotrzebowywał 
śruby, w ilości po kilkadziesiąt kilo

gramów, a następnie wynosił je. 
Niesumiennego pracownika, oddano 
pod sąd.

_ Charakterystycznem  jest, iż Wol 
sk ijjes t człowiekiem m ajętnym , po­
siadającym  w Zawierciu posesję, 
wartości około 50 tysięcy złotych!

Onegdaj Wolski zajął ławę o- 
skarżonych w sądzie okręgowym w 
Sosnowcu, k tóry  skazał go na  trzy 
miesiące więzienia.

Obrona zgłosiła odwołanie.

W Sowietach kwitnie najdzikszy antysemityzm
„Przyjdzie wojna — wyrżnięcie żydów"

Objawy najdzikszego antysem i­
tyzmu mnożą się w Sowietach z 
przerażającą szybkością. Zatajone 
przez prasę sowiecką krwawe eksce 
sy, prześladowania, w których rolę 
prowodyrów, dawnych czerwoność 
cińców przejęły organizacje komso- 
molskie, p rzedostają się jednak do 
wiadomości i przerażają okrucień­
stwem, które w niczem nie osłabło w 
ra ju  sowieckim, przypom inając cza 
sy mrocznego caratu.

WMoskwie wielkie poruszenie 
wywołał ostatnio wypadek krwawej 
zemsty na robotniku żydowskim A- 
ronie Malinowskim, k tóry  w skutek 
rozmyślnie popsutej maszyny przez 
komsomolca M ikołajewa stracił p ra 
wą rękę.

Malinowski pracował bardzo in 
tensywnie, a wydajność jego pracy 
znacznie przewyższała pracę kom so 
molców, którzy przychodzili do fa ­
bryki w stanie nietrzeźwym. Na Ma 
linowskiego rzucono oskarżenie, iż... 
podrabia on talony, świadczące o wy 
dajności swej pracy. Specjalna, ko­
m isja stw ierdziła fałszywość oskar 
żenią ,a kiedy Malinowski zjaw ił się 
nazaju trz w fabryce i stanął przy 
swoim warsztacie, koło obrotowe za

(s) Z targowicy. W  ubiegłym 
tygodniu, t. j. od 19-go do 24-go sier 
pnia r. b. na targowicę w Sosnowcu, 
spędzono 1.450 szt. świń.

Płacono za 1 kg. żywej wagi od 
2.30 do 3.05 zł. Tendencja mocna.

częło się nagle poruszać z błyskaw i­
czną szybkością i urwało rękę Mali 
nowskiemu.

O innym  w ypadku  zezwierzęce­
nia antysem ityzm u dpnosi „Praw da 
iWschodu", sowieckie pismo, wycho 
dzące w Taszkiencie.

Dzielnicowy m ilicjant Medwie- 
diew postanowił: „Zabić jednego ży, 
da i odsiedzieć na to karę. 3 miesięcz 
nego więzienia". Udał się do miesz­
kania radnej m iasta Róży Berezi- 
nej, k tórą nieludzko skatował. Po­
stawiony przed „Sąd ludowy" zo­
stał zgodnie z swemi przepowiednia 
mi skazany na... 3 miesiące -więzie­
nia. Podczas rozpraw y oświadczył: 
„Przyjdzie wojna — to wyrżniemy 
żydów". Przeciw  wyrokowi pro te­
stował nie p rokurator ,ałe... władza 
przełożona Medwiediewa. Pow tórna 
rozpraw a przyniosła wyrok 4-mie- 
sięcznego więzienia.

W miasteczku Gorodiszcze, bol­
szewicy zrównali z ziemią cm entarz 
żydowski, jakoby pod pozorem zbu 
dowania szkoły. Do zebranego tłu ­
mu strzelali salwami agenci G. P. 
U.

„Raj sowiecki" je st raczej pie ­
kłem na ziemi.,..

Jednocześnie nowy zarząd w yra­
ził podziękowanie p. T. Domańskie- 
mu i jego współpracownikom za 
zorganizowanie oddziału oraz posta 
nowi ono zorganizować koło p rzy ja­
ciół i sekcję opieki społecznej przy 
oddziele będzińskim. Pozatem usta­
nowiono dyżury członków zarządu 
w lokalu związku przy ul. Modrze­
jewskiej nr. 44 w Będzinie w każdy 
piątek od godz. 7 do 8 wiecz.

(b) Przed chłodami jesiennemi. 
Joachimowi Liwerowi (Modrzę 
jowska 88) przez o tw arte okno w ku 
chni skradziono z zam kniętej szafy 
żakiet fokowy i pelerynę fokową o- 
raz 30 zł. w gotówce. P . Liw era 
skrzywdzono ogółem na 1000 zł.

(b) Złodzieje będą grać w piłki. 
Ickowi Jam ie (Potockiego 7) jacyś 
figlarze oderwali kłódkę od piwnicy 
i w_ braku innych rzeczy zabrali 18 
tuzinów małych, czerwonych piłe­
czek.

Z Czeladzi.
(c) D osyć w cześnie za czą ł. 

Roman Kocot, lat 18, mieszkaniec 
Ożarowic, w nocy z dnia 15 na 16 
kwietnia b. r. przy pomocy oderwa­
nia okna dokonał kradzieży 4 po­
duszek, wariości 200 zł. własność 
Józefy Dulik, za co został skazany 
przez sąd grodzki na 4 miesiące 
bezwzględnego więzienia i zapłace­
nie 10 zł. opłal sądowych.

(c) Za lekkie uszkodzenie cia­
ła . Julianowi Szpili przez uderzenie 
go kilka razy tępem narzędziem, zo­
stał skazany na 10 dni aresztu i za­
płacenie 5 zł. opłat sądowych Ko- 
cjasz Edmund, lat 21 z Grodźca.

(c) Za nieporządki sanitarne.
zostali pociągnięci do odpowiedzial­
ności: Mazur Wincenty, Szpitalna 15 
i Kołodziejczyk Andrzej, Szpitalna 
nr. 51.

Z Będzina.
Z PO S IE D Z E N IA  W YDZIAŁU 

POW IATOW EGO.
N a ostatniem  posiedzeniu wy­

działu powiatowego załatwiono u .  
in. spraw ę przedłożonego budżetu 
m iasta Czeladzi.

Budżet ten w w ydatkach i do­
chodach zam yka się sumą 329,661} 
zł.; nadzwyczajny zaś opiewa na su 
mę 730.000 zł.

Ponieważ w budżecie nadzw y­
czajnym w dochodach figu ru ją  po­
zycje pożyczkowe, przeto wydział 
zastrzegł, że w ydatki czynione być 
mogą dopiero wtedy, kiedy pożycz­

ka zostanie zrealizowana.
Na kolejną wycieczkę rolników 

na P. W. K. przeznaczono 2000 zł.; 
na głodujących na Wileńszczyźnie 
1000 zł.; na rem ont lokalu P. K, U, 
.w Sosnowcu 3000 zł.

Postanowiono zaangażować 2 
kierowniczki do nowych przedszko­
li, których ogólna liczba w’ powie­
cie wzrosła do 24 zakładów.

Pozatem załatwiono szereg 
spraw  budowlanych personalnych i 
biuro-wych.

Z Bąbrowyr
(d) Zakończenie robót ulenow  

skich. Towarzystwo Ulen po za­
kończeniu robót sporządziło odpo­
wiedni prctokul i przekazało go  
magistratowi do podpisania 1 s prze­
jęcia robót.

Magistrat ze swej strony powo- 
łał specjalną komisję z udziałem 
rzeczoznawców z instytutu kanali- 
zacyino-wodociągowego w Warsza­
wie, która po obejrzeniu wykona­
nych prac sporządziła protokuł te* 
chniczny, a obecnie zajmuje się ba­
daniem strony finansowej przedsię­
biorstwa. Komisja ta po zakończo­
nych badaniach sporządzi jeden 
wspólny pi v,.okuł, który będzie pod 
stawą przy odbieraniu przez miasto 
robót ulenowskich.

(d) Przed upaństwowieniem  
seminarium żeńskiego. W tych 
dniach sprawa upaństwowienia se­
minarium żeńskiego w Dąbrowie 
zostanie ostatecznie załatwiona.

W poniedziałek przyjeżdża spe­
cjalny delegat z kuratorjum, który 
przejmie szkołę, inwentarz i załatwi 
wszelkie formalności związane z u- 
państwowieniem seminarjuzą. Od 
nowego roku zatem seminar/urn w 
Dąbrowie będzie już uczelnią pań­
stwową.

(d) Cip... cip... cip... kureczki.
Do komórki człowieka nazwiskiem 
P io tr Ogórek (Cm entarna 75) d >sta 
li się jacyś dultaje i oderwawszy kłó 
dkę skradli 10 kur, w raz z ich opie- j  
kunami, 2 rosłemi kogutami. S tra ­
ty : 40 zł. i
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(b) Ze zjazdu legjcnistów. Na o-
statniem  posiedzeniu nowowybrany 
zarząd oddziału związku legjoni- 
stów w Będzinie ukonstytuow ał się 
następująco: T. Goc — 'prezes, dr. 
Jarzębow ski — wiceprezes, W. Ma- 
chura — skarbnik, M. Oeioszyński— 
sekretarz, J .  Placek — zastępca se­
kretarza oraz T. Domański i H. 
Brudnicki członkowie zarządu.

Ż O Ł Ą D E K  -  
to straż zdrowia
regulu ją  g o  i łagodn ie  przeczyszczają

Pigułki przeczpzezające
ze  sfinksem  

Apteki W. B orow skiego
Warszawa, jerozolimska 59.



fttr. 7.

Z  Zaw ie rc ia *

(z) O sobiste. Z dniem 26 b. m. 
p. starosta Cz. Kowalski rozpoczy* 
na urlop wypoczynkowy.

Zastępować go będzie wice- 
starosta p. Langert.

(z) Z aszczytne  odznacenie . 
Dowiadujemy się, że naczelnicy 
straży ochotniczej w Zawierciu p. p. 
Szymański Wacław i p. Pluta Jul- 
jan dostali zaszczytne odznaczenie 
srebrnym medalem za zasługi po­
dłożone na polu pożarniczym.

Należy powinszować odznacze­
nia i życzyć jednocześnie dalszej 
owocnei i tak pożytecznej pracy 
dla społeczeństwa.

(z) Redukcje. Fabryka Hulczyń 
skiego w Zawierciu w ostatnich cza 
sach przystąpiła do zwalniania ro 
botników. Od maja br. zw o ln io ­
nych iest już około 400 robotników 
Zwolnienia lłomaczy się brakiem 
zamówień.

(z) P a rk  m ie jski. Mające w 
dniu dzisiejszym nastąpić uroczyste 
otwarcie parku miejskiego zostało 
odłożone do następnej niedzieli t. ). 
po posiedzeniu rady miejskiej, które 
rria nastąpić w pierwszych dniach 
przyszłego tygodnia.

(z) Z  ro ln ic tw a . Na ostatniem 
posiedzeniu OTR dla zachęty cho­
wu bydła i podniesienia rasy posta­
nowiono co pewien czas urządzać 
pokazy bydła. Pierwszy taki pokaz 
odbędzie się w Siewierzu w dniu 
10 września br. o godz. 10 ej rano. 
Następny w Żarkach 25 wrześ­
nia br.

Postanowiono również powołać 
specjalną sekcję hoaowlaną, która 
pod przewodnictwem lek wet. E 
Piątkowskiego ma czuwać nad dzia 
łalnością kółek wiejskich.

(z) Z a w o d y  p iłk i nożnej. D z i­
siaj o godzinie 4.30 ppoł. na 
boisku T. A. »Zawłercie« odbędą 
śię zawody w piłkę nożną pomię 
dzy K. S. »Wartą« I« Zawiercie a 
O. K. S. »Wertą 1« Częstochowa. 
Mecz ten ze względu na doskonały 
skład obu drużyn budzi zrozumiałe 
zainteresowanie.

(z) Z ło ty  zegarek. Do kasy 
chorych przychodzą ludzie nietylko 
po pomoc lekarską. Przekonał się 
o tern p. Szabek Władysław, które 
mu w biurze kasy chorych został 
skradziony złoty zegarek z dewiz 
ką. Wartość skradzionego zegarka 
poszkodowany ob.icza na 120 zł.

(z) A m a to r to re b e k  dam skich. 
Sniebodzińska Helena, zam. przy 
ul. Smolnej 5, zameldowała w po 
lic ji, że została jej skradziona to­
rebka z zawartością 60 zł. i różne- 
mi przedmiotami, wartości 20 zł 
Sprawcą kradzieży okazał się Wła 
dysław B iln ik  od którego skradzio­
ne przedmioty zostały odebrane.

(z) K ra d z ie ż  m odeli. W firmie 
»Kraczyk« i S ka zostały skradzio 
ne modele ogólnej wagi 40 klg. 
Wartość skradzionych rzeczy wy­
nosi około 500 zł. Policja prowa­
dzi dochodzenie.

Trzy cudowne uzdrowienia w Lourdes
Stanowią one sensację lekarskich kół Mediolanu.

Ze sportu.
„Z a g łę b ie "  — „D ą b “

Dziś, na boisku k. s. »Zsgłębie« w 
Dąbrowie odbędą się o godz. 4 popo 
tudniu zawody w piłkę nożną po 
między k. s. »Zagłębie« a k. s. »Dąb« 
i  Katowic.

Zaznaczyć należy, że k. s. »Dąb« 
Iest jedną z najsilniejszych drużyn 
klasy »A« na Górnym Śląsku,

O d c i s k i
już po 1-krotnern użyciu 

usuwa.
S A L W A T O R

Apteki W. Borowskiego 
W arszaw a, Jerozolim ska 59.

Od k ilk u  la t wyjeżdża do Lou r­
des specjalny pociąg z M edjolam i z 
chorym i, k tó rzy  szukają uzdrowie­
n ia na drodze cudu. W  tym  roku 
ilość W łochów, k tórzy udaAvali się 
pod opiekę M a tk i Boskiej wynosiła 
440.

Dworzec m edjolański przedsta­
w ia ł w tych dniach n iezw yk ły  w i­
dok. Oto ogromne tłum y, złożone 
już  to z osobników niskiego stanu, 
już  tó z przedstaw icie li nauki i  a ry  
s tokrac ji zapełnia ły dworzec; wszy 
scy oczekiwali pow rotu pociągu z 
chorymi. Gdy pociąg wreszcie nadje 
chał i  chorzy w ysied li okazało się, 
że trz y  osoby doznały łaski. P ie rw  
szy wypadek dotyczy pewmej kobie 
ty  nazwiskiem M a rja  Sala. Jest to 
35-letnia mężatka m atka siedmiorga 
dzieci, k tó ra  od k ilk u  la t wskutek 
wewnętrznego cierp ienia doznała 
takiego osłabienia nóg, że 
zupełnie nie mogła stać. Le ­
karze przepow iadali je j ty lko  6 riiie 
sięcy życia. Zdecydowała się poje­
chać do Lourdes. N aza ju trz gdy w y ­
szła z kąp ie li w ładała zupełnie do­

brze nogami i  sławiła.dobroć M a rji. 
Z radości omal nie oszalała, wym a­
w ia jąc bezustannie im iona swoich 
siedmiorga dzieci.

D ru g i wypadek dotyczy 25-let­
n ie j Jan iny  M onti, sparaliżowanej 
biedaczki tak  ubogiej, że musiała po 
prostu wyżebrać fundusze na pod­
róż. Je j transport b y ł szczególnie 
trudny. Po p rzy jęc iu  k ilk u  kąp ie li 
oświadczyła, że czuje się zdrowa i z 
radością w róciła  do Medjolanu.

W  trzecim  w ypadku zostało uz­
drowione młode dziewczę nazwis­
kiem L aw in ia  Evangelista które 
cierp ia ło na upartą  gruźlicę; była o- 
na k ilka k ro tn ie  operowana i lekarze 
ostrzegali ją  przed trudam i podró­
ży. Is to tn ie  w  czasie jazdy stan je j 
tak dalece się pogorszył, iż już p ra ­
wie konająca p rzyby ła  do Lourdes. 
Opatrzono ją  św. Sakramentam i _ i  
zdołała sobie ty le  wyprosić iż niesio 
no ją  w  procesji. I  nagle uczuła, że 
jest zdrowa.

W ypadk i te są obecnie przedmio 
tern ścisłych badań lekarskich.

Przygoda artystki Teśko-Kfwa.
W ycieczka  au tom ob ilow a . — S po tkan ie  się ze stadem  gęsi. ■ 

P rz y k ra , lecz zabaw na sy tuac ja .

Znakom ita a rtys tka  japońska 
Teiko - K iw a , która w swojem tour 
nee artystycznem po Europie  zawa­
dziła również o Katow ice, zdobywa 
jąc sobie w ie lk ie  uznanie publiczno­
ści Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego, 
znakomitą kreacją ro li ty tuow e j w 
operze Pucciniego „Madame Buter- 
f l y “ , — baw i od pewnego czasu w 
tow arzystw ie swego im presarja  na 
Wywczasach letn ich w  Deauville.

Spotkała ją  tu ta j
zabawna przygoda, 

o k tó rę j piszą obecnie dziennik i f  ran 
buskie.

P. Teiko K iw a  jest japonką pół 
krwu, gdyż jest córką japonk i i  kup ­
ca holenderskiego osiadłego w k ra i­
nie kw itnących w iśni.

Zna ona wpraAvdzie doskonale 
obyczaje japońskie, mimo to jednak 
nasiąkła ona z d rug ie j strony k u l­
tu rą  europejską i chętnie w  Europie 
przebyAva. Znakom ita a rtys tka  jest 
kobietą ttawśkróś nowoczesną i  
gorącą zwolenniczką rozm aitych 

sportÓAV,
zwłaszcza automobiloAvego. N a jm il­

szą rozryAvką są dla n ie j samotne 
wycieczki autom, które prowadzi 
doskonale.

Onegdaj w ybra ła  się a rtys tka  
na taką Avycieczkę w okolice Deau­
v ille . W  drodze poAvrotnej musiała 
stoczyć bój z niespodziewanymi 
przeciAvnikami:

ze stadem gęsi, 
na które najechała. W  te j n ierównej 
walce k ilka  nieszczęsnych stworzeń 
zginęło bohaterską śmiercią pod ko­
łam i auta.. Teiko K iw a  auto za trzy­
mała, zbiegli się Aviesniacy, zapro­
wadzono „zbrodnia rkę" na na jb liż ­
szy posterunek po licy jny , gdzie na­
kazano je j zapłacić odszkodowanie 
za zabite gęsi. A rty s tk a  dopiero te ­
raz s tw ierdziła  z przerażeniem, że 
torebkę z pieniędzmi Zostawiła w 
pewnej gospodzie, w k tó re j się po 
drodze zatrzymała. Wobec tego za­
trzym ano ją  na p o lic ji w raz z autem 
. Pozwolono je j jednak zatelefo­

nować do Deauville, skąd niebawem 
p rzyb y ł im presarjo  i  w ydobył a r­
tystkę  z p rzyk re j, lecz zabawnej 
opresji...

r
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8-M I0 KLASOWE G8MNAZJUM MĘSKIE S

ZRZESZENIA RODZICIELSKIEGO w SOSNOWCU o
Z PRAWAMI SZKÓŁ PAŃSTWOWYCH 

ul. Dziewicza 4, tel. 3-96.
Egzaminy wstępne rozpoczną się 50 sierpnia.

Zapisy przyjmuje i informacyj udziela kancelarja Gimnazjum 
codziennie od godz. 9 ej do 14 ej.

Dla niezamożnych ulgi.
Skarb państwa zwraca opłatę szkolną za dzieci pracowników 

państwowych bez zaświadczeń o braku wolnych miejsc w szkołach 
t  państwowych. DYREKCJA
3 < S » 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 < » 0 - € > € » * » 0 « a > 0 < S » 0 0 0  o o o o ó

M a g i s t r a t  m i a s t a  C z e la d z i
o g łasza  I

K O N K U R S
na stanowisko lekarza miejskiego z płaoą 600 zł. miesięcznie

O d  ka nd yda tó w  w ym agane są następujące w a ru n k i:. 1) o b yw a te l­
s tw o  polsk ie , 2) n ie p rze k ro czon y  w ie k  45 la t, 3) św iadectw o  zd row ia ,
4) ukończone stud ja  zaw odow e, 5) pozw o len ie  na w ykon yw an ie  p ra k ­
ty k i leka rsk ie j, 6) św iadec tw o  z o d b y te j p ra k ty k i le ka rsk ie j, 7) ż y c io ­
rys  w łasnoręczn ie  napisany.

O fe rty  składać w  W yd z ia le  A d m in is tra c y jn y m  M a g is tra tu  do  dn;
1 w rześn ia  1929 ro k u

Posada do ob jęc ia  od  dn ia  1 w rześn ia  1929 roku .
N ieuw zg lędn ione  o fe r ty  pozostaną  bez o dpow iedz i.

S ekre ta rz  M a g is tra tu : B u rm is trz :
(—) J. Tajchman (—) Mr. W ł. (Stażewski.

Z  O lkusza.

(o l) W ąż w  k ieszen i se jm ik u  
o lkusk iego . Jeszcze w czasie w o j ­
ny światowej, okazała się kon ie ­
czność urządzenia nowego cmen­
tarza w Olkuszu. Rzeczywiście no­
wy cmentarz od tego czasu zapeł­
niać się zaczął mogiłam i i dzisiaj 
h iog lł tych można liczyć na setki-

Przed dwoma laty zaczęto się 
krzątać około zbierania funduszów 
na ogrodzenie cmentarza. Dzięki 
staraniom ks. proboszcza Frelka i 
ofiarności miejscowego społeczeń­
stwa, a szczególniej magistratu m, 
Olkusza, który na ten cel przezna­
czył 10 tys. zł., zawarto umowę na 
ogrodzenie cmentarza z sosnowie­
cką »Dźwignią«, Roboty posunęły 
się tak daleko, że trzecią część 
cmentarza ogrodzono (ogrodzenie 
betonowe). Obecnie, wobec wyczer­
pania się funduszów, roboty mu* 
siano wstrzymać.

Należy dodać, że na cmentarzu 
olkuskim chowani są w dużej i lo ­
ści »umrzyki« ze szpitala św. B ła ­
żeja, należącego do sejmiku o lku ­
skiego. Do tego szpitala przywożą 
kandydatów na tamten świat prawie 
z całego powiatu.

Pomimo to sejmik olkuski na 
ogrodzenie cmentarza nie dał nic 
i wszelkie zwracania się o subsy* 
djum, pozostają bez echa.

(ol) W ie lka  fa b ry k a  ce lu lozy . 
W przyszłym roku rozpoczęta zo­
stanie budowa wielkiej fabryki ce­
lulozy przy papierni »Klucze«. W 
pierwszym rzędzie przedsiębiorstwo 
to przystąpi do budowy kolei sze­
rokotorowej z^papierni do st. Rab- 
sztyn, co ma nastąpić już w na jb it- 
szych miesiącach.

Wiadomość o budowie fabryki 
przyjęła ludność z wielkiem zado­
woleniem.

OIEŁDA ZBOZOWA.
Poznań, 24.8-

Zyto 26,00— 27,00 
Pszenica 45,25— 45,25 
jęczmień przemiał. 26.50—27.50 
jęczmień browar. 29.00—52,—
OwieB 25,50— 26,00 
Otręby żytnie 19.50—20.50 
Otręby pszenne 22.00— 25.—
Mąka żytnia 70% 40,50 
Mąka pszenna 65,% 69.75—75.75 
Groch V iktoria 65,— 70,—
Rzepak 65.00— 71.00

Usposobienie spokojne.

BacznośC! — Baczność!

Fabryka Kapeluszy
przyjmuje do przefaaonowania i farbowa 
nia: Damskie, Męskie i Dziecinne kape 
lusze, na najnowsze modele, wyrabia z 
zwycza nego filcu na pół plus;; t. z. Velo- 
ure. Specja lność pluszowe oraz melon.ki 
Uw aga! Już nadeszły najnowsze filcowa 

modele oraz najnowsze amazonki.

M. B E R G M A N
SOSNOWIEC, t a r g o w a  15

(w podwórzu)

Wyborowe b r z y t w y
i p rzypory do go len ia  
C jE E P K I  KĄPIELOW E  
w kilkudziesięciu, odmianach 

w Skladzie F a b ry c zn y m

Tow- „S1ŁA“
w Sosnowcu, ul. Kościelna

Zasadniczo podajemy 
brzytwy tylko wypróbo­
wane dlatego też odbior­
cy nie m ają później za- 

Avodu.

Prenumerujcie 
„Expires Zagłębia"



§1 DROBNE OGŁOSZENIA. ■
§§§!§ N auka l wychowanie. §§§§

Najstarsza
P IE R W S Z A  ŚLĄ SK A  SZK O ŁA  M U­
ZYCZNA w K atow icach  ul. Szopena 16 
teł. 136 p rz y jm u je  zap isy  uczniów na  
now y rok  szkolny 1929-30 do k las: too- 
r j i  i kom pozycji, śp iew u solowego, fo r­
tep ian u , skrzypiec, wiolonczeli, o rganu , 
in s tru m en tó w  dętych, śp iew u chór Uiie 
go i zespołów kam era ln y ch . N A 
U D Z IE L A JĄ  w y b itn i dyplom ow ani 
profesorow ie, za tw ierdzen i przez w ła­
dze szkolne W ojew ództw a Śląskiego. 
D la  n iem ający ch  czasu uczęszczania 
przedpołudniem , w yk łady  odbyw ają  
sie popo łudn iu  do 8 wieczorem. O P Ł A ­
TY  ZN IŻO N E p ob ierane  w ra ta c h  mie 
siecznych od 25 zł. D la  niezam ożnych 
znaczne u lg i, a  d la  u ta len to w an y ch  
n a u k a  bezpłatna. D la  zam iejscow ych 
75 proc. zniżka kolejow a.

Kupno i sp rzed aż

DYREKCJA GIMNAZJUM ŻEŃSKIEGO
J. Krzymowskiej i W. Replińskiej

w Będzinie (z p raw am i)
ogłasza, że zapisy  k an d y d a tek  do w szystkich  k las przyjm uje Kan- 
ce la rja  G im nazjum  (ul. K ołłątaja  35) od dn ia  21 sie rpn ia  w go- 

*| dżinach  od  10 do  13-ej.

|  Początek egzaminów 2 9  sierpnia o godz. 8 -ej
J Początek  lekcyi 3 września.
0 V <

At

JE S T  m a ją te k  do sp rzed an ia  w Często 
chowie. W iadom ość M ilowice, B ryn iez 
n a  N r. S.

SZYNY B U D O W LA N E i w ąskotorow e 
d ru t  do betonu, d ru t kolczasty  do ogro 
dzenia, t r e g ry  używ ane, żelazo do uży t 
k u  poleca tan io  sk ład  s ta reg o  żelaza 
W einer w Będzinie, M odrzejow ska 82- 
^ e ia z o  użylkowe i szyny oudowlane pu- 

Ieca firma H. Pfeffer w Będzinie, Ma­
łachowskiego 55. Weiście przez podwó­
rze młvna, telefon 4—70

Zakład artystyczno - rzeźbiarski 
i kamieniarski

Jana Zagórskiego
Sosnowiec, ul. Aleja 8, tel. 12-48.

W y k o n y w a  p o m n ik i  g ro b o w e  i w s z e lk ie  ro b o ty  
b u d o w la n e  z p ia sk o w c a ,  m a r m u r u  i g r a n i tu  o ra z  
s z tu c z n y c h  k a m ie n i ,  ro b o ty  b e to n o w e  i m oza j-  
k o w e  t. j. sch o d y ,  s łu p y  o g ło szen io w e , d ry n y  

s tu d z ie n n e ,  p ły ty  t ro tu a ro w e  i t. p.
W ykonan ie  so l id n e  i d o g o d n e  w a ru n k i  p ła tn o śc i

F’at 505 '
6 osobowy, używ any, w dobrym  stan ie  
n a  chodzie tan io  do sp rzedan ia . W iado­
m ość w „E xpresie  Zagłębia".

DO SP R Z E D A N IA  sklep spożywczy z 
urządzeniem  sklepow ym  od zaraz. W ia 
domość Będzin „E xpres Z ag łęb ia“.
SPR Z E D A M  całe u rządzenie  szczorkar 
skie, albo częściowo Sosnow iec 20.
M OTOCYKL m a rk i W an d ere r dwucy- 
lid ro w y  zupełnie dobrym  s tan ie  i.a 
chodzie z pow odu k u p n a  nowego sprze 
dam  tan io , D ąbrow a, Ł abędzka 12 sklep
SAM OCHÓD 3 osobowy w bardzo do­
b ry m  s tan ie  sp rzedam  za 1000 zł. W ia- 
domość, D ąbrow a, W esoła 4
Z PO W O D U  w yjazdu  sprzedam  p iw ia r 
n ię  w dobrym  punkcie, n a d a ją c ą  się 
na” każdy  in te res . Sosnowiec,’u l  K ordo 
now a 3 u  gospodarza.

Z PO W O D U  przeróbk i g ro b u  sprze­
dam  tan io  pom nik  krzyż z b a r j erką. 
W iadom ość B ędzin  „E xpres Zagłębia".

R O Z K Ł A D  J A Z D Y
komunikacji au tobusow a! Stefana Łusickśego z Porąbki 
pom iędzy Sosnowcem  a kolonią Ostrowy gm. Olkusko- 

Siewierskiej, pow iatu  Będzińskiego.
Autobus zacznie kursować od dn. 26.VIII.

PIERWSZY OD AZD
1) z kol. O stro w y  godz. 6.00
2) - „  N iem ce „ 6.10
3) kop. K azim ierz „ 6.20
4) „ P o rąb k i „  6 30
5) „ Juljusz „  6 40
6) „ K lim ontów  ,, 6.50

P I E R W S Z Y  P R Z Y J A Z D
7) do  S osnow ca godz 7 00 

N A S T Ę P N Y  O D I A /D  
z S osnow ca godz 7.20 
przy jazd  do O stró w  g o d z  8.20 

i dalsze kursy jazdy w lym samym porządku do 
godz. 22 00 a w niedziele i św ę a do godz. 23.00 

zakończouy przyjazdem do Ostrów. 
Bilety m iesięczne nabyw ać m ożna u w łaściciela au tobusu .

SPR Z E D A M  ro w er m ęski używ any 
O rla  16, p a r te r , S ielanczyk.

SAMOCHÓD - k a re tk a  4-osobowa, m a r 
k i „C hew rolet" w dobrym  stan ie  do 
sp rzedan ia . W iadom ość w f i l j i  „E xpre 
su  Z ag łęb ia" w D ąbrow ie.

ZA K Ł A D  s to la rsk i P io tr  P a rlick i, Sos 
now iec K onstan tynów , u l F e lik sa  P e ­
rlą  11 p rz y jm u je  term inow e w ykona­
nie m ebli, o raz  są  do sp rzed an ia  różne 
m eble.

SPR Z E D A M  lub zam ienię n a  podobny 
dom m urow any  10 u b ikacy j, 1 wolna, 
do tego 60 p rę tów  placu. Sosnowiec, Da 
lęka  32. W iadom ość u  dozorcy.

Skrzypce
szkolne od 18 zł. poleca n a  r a ty  k sięgn r 
n ia  „P o lo n ja“ H ale  R ozw oju. _______

Książki
szkolne używ ane ju ż  m ożna nabyw ać 
w k s ię g a rn i „P o lon ja" Sosnowiec, H ale  
„Rozw oju"

SPR Z E D A M  wózek n a  w ęgiel do 6 ko r 
cy, D aleka 40, C habior. _____________
SAMOCHÓD sześcioosobowy n ad a jący  
się n a  półeiężarów kę sprzedam  za 808
zł. Sosnowiec, S ienkiew icza 1. _____
N IE  DROGO sprzedam  kow adło, b.-r- 
m aszynę i ś ru b s tak i. W iadom ość, Cze- 
ladź. ul. M ilow icka N r. 15 U rbańczyk . 
M A SZY N Ę do szycia bębenkow ą w do 
b ry m  stan ie  sprzedam  niedrogo, P o ln a  
14, Zaw iercie._________________
M OTOCYKL „Besa" 2 i pół w bardzo 
dobrym  s tan ie  sprzedam . D ąbrow ą, So­
b ieskiego 10, O lszewski, tel. 2-86 lub  w 
Będzinie, ceg ie ln ia  teł. 6-02.

Sprzedam
tan io  gospodarstw o 6 m ó rg  w jednym  
kaw ałku . Zgłoszenia: Zaw iercie, Towa- 
row a 26, Saw icki.
DO sp rzed an ia  „G astronom ja", Sosno­
wiec, C iepła 4.
SPR Z E D A M  m aszynę S in g e ra  za 90 
Ę- 1, k anapy . N iw ka dom Ludw iczka, 
W ład y sław  C ebrat.

W l.dew ąa: jH ąlena .Mo.aalorajia.

U W A G A ! Ł adow anie akum ulato rów , 
m agnesow anie słuchaw ek, sp rzę ty  ra- 
djow e, żarów ki e lek tryczne różne, wol- 
taży  m ożna dostać w firm ie  „Światło". 
Sosnowiec, M odrzejow ska 11 w podwó­
rzu.
S K L E P  z m ieszkaniem  do sprzedania , 
lub  w y najęc ia  w dobrym  punkcie. W ia- 
domość: D ługa 21.
DO sp rzedan ia  s ta re  w apno lasow ane. 
Sosnowiec, S ta ra  10. Szap iro.
K U P IĆ  coś ładnego  dobrego i gustow ­
nego m ożna ty lko  w cen tra ln o  u n iw er­
sa lnym  _ składzie m ebli B. B ło tn ie  wski. 
Sosnowiec, ul. 3 m a ja  7.
F L A N C E  tru sk aw ek , ananasow e, owo­
ce duże do sp rzedan ia  p rzy  H ałdach  n r. 
14 Z ielezieńska. ______________ __

Maszyną do szycia  i tiaffu
bębenkow ą i gab inetow ą z czterem a 
szufladam i i S in g e ra  bębenkow ą m ało 
u żyw aną sprzedam  zaraz  bardzo tan io  
i n a  dogodnych w arunkach . Czółenko­
w ą za 120 zł. H a f tu  nauczę. Sosnowiec, 
N aru tow icza  20 w T a rg u  Sieleekirn, 
H arlak ._______
JJ>iee wapienny Józeta Palusiris. ie^ o i 
"  S-ka, poleca znane ze swej dobroci 
wapno, na mieiscu i z dostawą. Ceny kon 
kurencyjne. Sosnowiec. Srodula.

s p r z e d a j e  fobiyka UieiSce, d u -  
* v  m  1 | azc) p r zez  Z ą b k o w c e .

P osady  - prace.

PO L O N IST K A  z pełnem i k w a lif ik a c ja  
m i i p ra k ty k ą  poszukuje posady w Za 
głębiu. O ferty : „Poboczny - h is to rja" , 
P . A. T., W arszaw a, K rakow sk ie  P rzed  
m ieście 50.__________  ' ______
R E K T Y F IK A C JA  B ędzińska poszuku 
k u je  trzech  w yegzam inow anych p a la ­
czy i jednego k o tla rza . W iadom ość Bę 
dzin, M odrzejow ska 84 I I  p. __________
STU D EN T w ydziału  ro lnego poszuku- 
je_ p racy . N a jch ę tn ie j w y jechałby  na 
w ies n a  kondycje. W iadom ość fil ja  
„E xpresu  Z ag łęb ia" Będzin.___________
P O T R Z E B N A  p an ien k a  do p iw ia rn i 
Sosnowiec, P iłsu d sk ieg o  53.____________
P O T R Z E B N I chłopcy, lub  dziew czyn, 
k i do roznoszenia gazet. Zgłaszać się ż 
rodzicam i do f i l j i  „E xpresu" w  Z aw ier 
ciu._______________ ___ _________
P R Z Y JM U JĘ  uczennice do h a f tu  (ręcz 
nego i m aszynow ego) h a f t b iały , kolo­
row y, m ereżki, robo ty  szydełkow e i 
włóczkowe. Sosnowiec, ul. K o łłą ta ja  5, 
Sw iderska.

L O r\ A L

Ogłoszenie.
Są do w y najęc ia  m ieszkan ia  różne i 
sklep w Sosnowcu przy  ul. C hm ielnej 
W iadom ość: A. Skow ron, O strogórska  
1 (p iw iarn ia).________________
P O K Ó J um eblow any z osobnem  w ej­
ściem  do w ynajęc ia . W iadom ość w ad­
m in is tra c ji „E xpresu".

LO K A LE. 2 pokoje, kuchn ia , pokój 
sklep  odnajm ę zaraz  D ąbrow a, K rót- 
k a  3._____________
P O K O J z k u ch n ią  do w y n ajęc ia  ulica 
N ow a N r. 20. W iadomość u gospodarza.
U C ZEN N IC E lub uczniów p rzy jm ę  na 
stancję . O pieka s ta ra n n a , zapew niona. 
W iadom ość w ad m in is trac ji.
MŁODA, in te lig e n tn a  kob ie ta  poszuka 
je  poko ju  um eblow anego w Sosnowcu. 
Zgłoszenia do a d m in is tra c ji „E xpresu" 
pod „Pokój".
M IE S Z K A N IE  3 pokoje z k u ch n ią  w 
M ysłow icach, odstąp ię  za wypożyczenie 
4.000 zł. W iadom ość w „E xpresie".

ż.ffubion*' dokum ent v

ZA G IN Ą Ł p a te n t n a  p iek a rn ię  Lew au 
dow ski Józef Sosnowiec, Chem iczna 12 
ZG U BIO N O  tym czasow e zaśw iadczenie 
dem obilizacji n a  im ię N iedzielskiego 
Czesław a M yszków.

PO T R Z E B A  czeladników  szewckich. 
W iadom ość w „E xpresie"_____________

Młodzieniec
pow ażniejszy, ze zdolnościam i do rzeź­
by  i m odelarstw a, po trzebny  zaraz  jak o  
p ra k ty k a n t _ do p rzedsięb io rstw a cera ­
m icznego. P ierw szeństw o d la  wycho- 
wańców szkoły technicznej lub  rze­
m ieśln iczej. Zgłoszenia do ad m in is tra - 
c ji „Z. C.“ ______ __________________
PO T R Z E B A  2 chłopców do p iekarn i. 
Zgłaszać się P iłsu d skiego 25, P eu ckcr. 
P O T R Z E B N Y  chłopiec do te rm in u , za­
k ład  tap icersko -dekoracy jny , R a ta jsk i, 
Sosnowiec, N iem iecka 5.______________
P O T R Z E B A  sto la rzy  m eblow ych. Mi- 
lowice, B ry n iczn a  n r. 7. __________
j j j tulrzeunv s u o i e M  t ryz j e i an i .  S o s n o w i e c ,  
’ ■ P i l gu s k i e c o  60. Pytl ik.

S f n l a r 7 \ /  Z(J o i m c ł i  p o s z u k u j ę ” m e ' 
0 > i U i a i Z , y  c h a n i c z n a  w v t * b r n i a  
m e b l o w o - b u d o w l a n a  Kz Z. D l u b a k o w s k i  i 
syn. S o s n o w i e c ,  D u g a  18, tel. 12-80.

B E Z I N T E R E S O W N I E :
Czytelnikom „Expresu Zagłębi*
Napisz imię, nazwisko, miesiąc u- 
rodzenia, otrzymasz analizę cha­
rakteru, określenie zdolności 1 
przeznaczenia — darmo. Poznasz kim je­
steś, kim być możesz. Warszawa. Psycho- 
prafolog Szyller-Szkolnik, Nowowiejska 32. 
Niniejsze ogłoszenie i 75 gr. znaczkami, 
pocztowemi na przesyłkę załączyć. Przyję- 
cia osobiste płatne godz. 11 -— 7 wieczór

soseesewssoBis®?

m t  n o
palone w bryłach i-ma gatunku polecają 
do natychmiastowej dostawy po cenach 

konkurencyjnych 
CZELADZKIE S3 A  fi i
WAPIENNIKI
Sosnow iec, 3 -go  M aja 5. — Telet. 1-59

M IL E W S K I M ichał zgubił weksel w y­
staw iony  przez A ntoniego  T ola Sielee- 
k a  36 i skiążeczkę w ojskow ą w ydaną
przez P  K. U. Miechów. __________
ZG U B IŁEM  portfe l w k tó ry m  znajdo ­
w ały  się weksle i inne  pap iery , k tó ra  
n ie  będą n ikom u w artościow e. Ł a sk a , 
w y znalazca zw róci do „E xpresu" Bę-
dzin za w ynagrodzeniem . ______
ZA D Ł U G I żony A n n y  C upiał z Soł­
tysików  n ie odpow iadam , za weksle wy 
staw ione przezem nie i m o ją  żonę nie 
odpow iadam . P aw eł C upiał, F e lik sa
P e r lą  1.________________________
A N TO N I K ita  zgub ił zaśw iadczenie na  
książeczkę k asy  chorych  w ydaną przez
T. A. Z. w Z aw ierciu ._____
ID Z IK  S tan is ław  zgub ił książkę k asy
chorych w ydaną w Sosnowcu.______
ZGUBIONO tym czasow e zaśw iadczenie 
dem obilizacji na  im ię N akielsk iego  
Czesław a M yszków.

u u  L  i'm

Wyżymaczki S  " S S C # :
żymaczek „Laura* Sosnowiec, Dekerta 15 
weiście z podwórza I-sze pietr >.

SK RA D ZIO N O  weksel in  blanco w y­
staw iony  przez M arję  K ijasow ą, k tó ry  
un iew ażn ia  się.
SK RA D ZIO N O  książkę w ojskow ą w y­
daną przez P . K . U. Sosnowiec n a  na­
zwisko M oszek C heskiel - B orzykow ski
ZA D Ł U G I m ej żony Jó zefy  O krask i
n ie odpow iadam . O kraska.____________
O STR ZEŻEN IE. O strzegam  ludzi złej 
woli, iż w za jśc iu  z rodziną Ju rk ó w  w 
Ząbkow icach, w dn iu  18 b. m. nie b ra ­
łem udziału , a  nadszedłem  po takow em  
zatem  proszę ,mię zostaw ić w spokoju, 
gdyż w innych pociągnę do odpow ie­
dzialności sądow ej. S tan is ław  Sobczyk.
SPR O ST O W A N IE  z dn. 12-V III b. m.
P rzep raszan ie  żony m ojej A deli je s t 
n a tu ra ln e , a co do w szelkich krzyw d 
m a te rja ln y c h  oraz zarzu tów  w ypow ie­
dzianych przezem nie wobec sądu  i lu ­
dzi, oraz zniew ażanie publiczne i do- 
mowe je s t nie p raw dą. B olesław  K ap-
tacz. Środula, O k r z e i .________________
CECH  Rzeźniczo - W ęd lin ia rsk i w Cze 
ładz i zaw iadam ia, że w d n iu  1 w rześnia 
r. b. odbyw a nadzw yczajne zeoranie 
członków Cechu, w sa li strażn icy , w I  
te rm in ie  o godz. 2 p. p. a  w d ru g im  te r  
m in ie  o godz. 2.30 p. p. bez względu
przyby łych  członków._________________
M IE R N IK  P aw eł zam. w Sosnowcu 
un iew ażn ia  sk radzioną  książeczkę woj­
skow ą w ydaną przez P . K . U. Będzin.
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